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W IADOM OŚCI K R A JO W E.
Gazeta petersburskd , Poczta Północna , umieści­

ły 2 Petersburga , pod dniem 9 cze rw ca : ,, T rans-
ator, K °hegium  jn teressóvv zagranicznych , Sergijusz 
Aiążę Gagaryn , nayłaskawićy mianowany został K a- 
toerjunkrem D w oru Jego Cesarskićy Mości.

- Dwanaście kit znosiła Europa chciwą żądzę pano­
wania Napoleona Bonapartćgo. Nie mocą , ale gwałce- 
|*lera umów, naw et wśgód pokoju, rzucaniem poróżnień 

zapalaniem buntów , tryum fow ał on nad narodami. 
c hytn przeciągu czasu, Rossy a bezskutecznie wycieli­
ł a a  swe siły dla zbawienia Europy. Nadszedł rok 1813, 

y  1 uszyła się potęga Napoleona z całą, przeciw  Rossyi 
^ ojoną Europą , uderzając się o tw ardą pićrś sy- 
l|Uv|r Oyćzyzny, pałających miłością ku W ierze  i Mo- 
^ a r s z e  sw em u.—  W  roku i8 i 3  ,  również usiłowania 
^ °« y i  rozpędziły  ów tu m a n ,  k tóry  inne oczarował 

ody. Miłość wolności i Oyćzyzny nanowo się za- 
ifa- w sercach synów Niemiec , a uwieziona Euro-

VQ. o \
eh ’ ° a Pĉ ac^  lipska , krępującć ją stdrgała łańcu- 
t  , . ^ e łn e  wspaniałości i nieszukające własnych k o - 
 ̂ ysoi zapomnienie wszystkich nieszczęść i zniszczeń, 

W*A?m zadany ch uarodóm , a szczególniey Rossyi 
p  l°*kwie , pamiętnćm uczyniło weyście Rossyan do 
W'-u, al  Naród Fx-ancuzki, uwielbiając w  tryumfach 

driesy jShxandra  I , mteawsze z łona swoio- 
s Wyrzucił Napoleona, k tó ry  przymuszony był zrzec 

^ tronu , zhańbionego jego zbrodniami. Francya, 
I* Jednała się z n arodam i,  i weszła z nimi w  przy- 
j terze , przez osobę Ludwika X V I I I . .— Juz gotowa- 
a się Europa , kosztować owoców pokoju , kiedy na- 

° e nowd powstała burza, i we Francyi napow rót zja- 
tł się Napoleon Bonaparte. Już liczne zastępy go- 

są uderzyć na gwałciciela umów, a drugie śpie- 
f ^ do ucześnictwa walki , za swobodę i pokóy na- 
s?e^ .  Znam ienita G w ardya Rossyyska , ci tow arzy- 
% Wielkich dzieł Alexandra  , pod Lutzen , Bautzen , 
^  "tern., Lipskiem , La Fere Champanaise i Paryżem  , 
^ o j  od Ras na skinienie W ielkiego swego P rze-
v "A a, Toż samo męztwo, k tóre ozy wiało ten  w y- 
■vvj korpus w oysk , w  czasie pam iętney i szc/ęśli- 
^  Zakończonćy w o y n y  , jaśnieje i te raz na licach 
ĉ t . k i ch i każdego. Zbierają się półki na w yzna- 

s ê^ e tu teysca, gdzie odprawiwszy modły 
gą , V̂cy s i ł ,  uda się każdy naznaczoną sobie dro- 
Żjjg ^ egnają ich błogosławieństwa nasze : ale nie mo- 

/  0staleczni • wyobrazić, z jakiem uniesieniem i za- 
śpiesz;|  do sławy ci waleczni wojownicy. Te 

bab Roasvnnóin uczuc ia ,  dzielnióyszey jeszcze
d0 mocy, przez ogłoszenie poniższego Rozkazu
« C ! ' p usu . ‘ przez Sprawującego M inisteryum woy- 
\y d -6 ’ znającego charak ter  Rossyyskiego żo łn ierza , 

1,111 a9 przeszłego miesiąca maja wydanego. 
toe ”  Lrzy wystąpieniu Gwardyi bokowćy na wyprą - 

którą N a jw y ż s z y  rozkaz N ajjaśn ie jszego  Pana 
b0i0;^ywa ■> za nader przyjemny znajduję  dla iebie o~ 

> oświadczyć , dla tćy znamienitej straży Mo-  
1 godny ch j e y  Dowódzców, to ukontentowanie, 

*uch ^  "cznf , kiedym ją spotykał , powracają ą w wień- 
*ę pr2 a,r”Y  1 które nabyła w pamiętney na wieki wojnie-, 
*fteru- yJernr,OŚć , którą miałem , przykładając się do opa 
f°Hi ^ te%° wszystkiego , coby je y  spokoyność, po tyłu 

lonych trudach, zapewniać mogło, a razem stara­

ją c  sit przyuneśnŁ do tego por trąd ku , jtJzi przystoi tek  
znamienitym wojownikom nakoriitc j a  i moatr.wy moje, 
o j e y  zachowanie, w okolicznościach teraźniejszych, kie­
dy zniszczenie powszechnego nieprzyjaciela , kłócącego 
pokoy świata , wymaga dzielnych środków wojennych. 
Bóg zawsze błogosławi prawdziwym sługom Monarchów 
swoich ; a następnie, błogosławieństwo Boże będzie towa­
rzyszyło i  teraz wiernym obrońcom Monarchy i O jc z y ­
zny. Monarcha nie oszczędza siebie : sam idzie na cze­
le, i  wiedzie ich do sławy. Ta uwieńczy ich zawód. N ie  
oddzielam od was , dzielni wojow nicy , i  ty ch , którzy 
otrzymają szczęście bydź do was przyłączonymi. Oni 
naśladowali dzieł męztwa waszego , które nieśmiertel­
ną sławą uwieńczyły oręż Rossyi. I  teraz sława bę­
dzie ich towarzyszką. Z  wami Bóg i waleczni i zacni 
wojownicy! Z  wami błogosławieństwo wszystkich Ros­
syan ! ”

Czytamy jeszcze w  teyźe gazecie: Z powszechnym 
żalem , luteyszy szlachecki Marszałek guberski , JW - 
Rzeczy wisty Radzca Tayny, Eliasz H rab ia  Bezborodko, 
zakończył dni swoje d. 5 t. m. , o godzinie 5tey  z rana.

D. 21 maja przejeżdżał przez Orszę , JO. Xiążę 
Repnin , Jenerał Forucznik , udając się z Petersburga 
zagranicę.

JW . Jenerał Adjutant Cesarza Jegomości Uwa- 
rów , d, j 4 rauta, przejeżdżał przez Żytomierz  , udając 
się za granicę.

Ostatnich dni maja przejeżdżali przez R adziw ił­
łów, JW . Fizeczytvisly K.adzca tayny , H rabia  M ar­
kó w ,  udając się za g ran icę ; a JW . Rzeczy wi­
sty Radzca"Stanu , Sturdza , napow rót do Rossyi.

JW . 'Radzca Tayny i Senator Siwers , d. i 3 ma­
ja do Łucka przybył ; a obeyrzawszy różne magistra- 
tu ry ,  wyjechał nazajutrz z tego miasta na t ra k t  do 
W łodzi mirr za wołyńskiego.

Kompanija amatorów, w  mieście T u lę , dn ia  5 
maja , dala na zysk ubogich reprezentacyą traje* 
dyi z dziejów oyczystych , Dymitr D oński , a po nićy 
komedyykę. Cena pierwszego mieysca naznaczona by­
ła , po rublu; drugiego, po pół ru b la ;  ale nierównie 
-wyżej płacili spekiatorowie ; i znaczną ztąd zebra­
no summę. Osoby grające nie osczędzały wydatku na 
ub io ry  wcale kosztowne. Całą sztukę i każda wszcze- 
gólności osoba bardzo pięknie g ra ła  swą rolę. W i ­
dzów około 4oo bydź mogło. Miey^sce nie było w y­
starczającym dla większego zgromadzenia. Ma bydź 
powtórzona reprezentacya na tenże cel dobroczynny 
wsparcia ubogich.

Pierwszych dni m a ja , w  Szacku , mieście po- 
wiatowem gubernii tambowskiey, uroczystym obcho­
dem otworzono szkołę duchowną , do ktorćy  wr pier^ 
wszym dniu zaleciło się 60 uczniów. Na tymże ob­
chodzie złożono wiecćy tysiąca rubli , na  w ystaw ie­
nie udzielnego domu dla nowey szkoły.

W  końcu miesiąca kwietnia, uczniowie ślacheckie- 
go Instytutu w Odessie, publicznie wydali sprawę z nauk 
sobie wykładanych, a m ianow icie : z H istoryi, Jeogra- 
f i i , Jeom etryi, Algebry, Rachunku integralnego i dy- 
ferencyalnego, Fizyki, Jeografii astronomiczney, Lo­
giki , Krassomówstwa , oraz, z języków Rossyyskiego, 
Greckiego, Niemieckiego, Francuzkiego 1 Łacińskiego. 
Odpowiedzi uczniów tćm  większą czyniły jm zaletę, 
ze odpowiadać ffmsieEna pytania , nie od woli Kuu-
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czycielów zadaw ane ,  ale jakie sobie k tó ry ,  nakszta ł t  
lo te ry i ,  losem wyciągnął ,  Mogloż komu p rz e d  25 la­
t y  przyyśdź  namyś l ,  że drobna  mieścina,  Chadit  - B ey , 
z im ien iem Odessy , zamieni  się w m ia s to -kwi tn ące  
hand lem  , i stanie  się mieyscem oświeconego -wycho­
w a n ia  młodzi.

Koilegialny AsSesor, P  Karpów , z łożył  u  H o r o -  
dniczego miasta  W  olchowa , 5óo imbli a s s . , dla ro z ­
dzielen ia  m iędzy-ubog ich  mieszkańców tego miasta  , 
osobliwie cho rych  i obciążonych liczbą drobnych  dz ie­
ci , k tó rych  nie mogą 'Wyżywić zarobkiem t r ąk  w ł a ­
snych , a w  części dla ubogich uczniów. Dobroczyn­
na  t a  of iara  uży ta  została  s tosownie do woli  o l ia ru -w i
jącego.

W iln o ,  dnia 19 czerwca 
Dnik  t. m. , p rzyby ł  t u  JYV. J enera ł  jazdy.  

H r a b ią  Wittgenstein  , z IX itawy.
Tegoż  dn ia  weszła  tu kompani ja  pontoni je rów,  

N r o t  7, pod  dowódz twem  P u łkow n ika  Hebharta. D n ie m  
p ie r w ie y  przeb ieg ł - tedy  goniec  , Kaupe , z W arsza w y  
do Petersburga.

D n i a -18 przybył  ze Słonimskiego  J W .  były M a r ­
szałek , -Hrabia  Sol ida .

Kurs tulóyszy ną a ssygna ty  : Rubel  s reb rny  4 r .  
k. 5 7 ;  duka t  -i5 r .  53 k. 5 im pe rya ł  45 r. .

W IA D O M O Ś C I  ZA G RA N ICZN E.
N  1 e  m c  t .

G aze ta  wiedeńska,  Oesterreichischer Beohachter, z a ­
w ie ra  z Niemiec  co następuje:  „D.  3 czerwca Nayjaśniey-  
szy Cesarz Jegomość Rossyyski,  wyjechał z Ludwigs-  
burga  do Heilbronn , a N. Cesarzowa Jćymoś.ć Ros-  
syyska , d. 6 czerwca  z N ym phenburgaAo Salzburga.

N. Cesa rzowa Austryacka,  przybyła  d. 4 czerwca 
do Neuburga  nad Dunajem . , gdzie kilka dni  m a  za ­
bawić .  —  Xiążę  następca t ro n u  Austryackiego p rze -  
jezdżał  4 czerwca  przez Ratyzbonę  , udając się d o g l ó -  
w n e y  kwatfery.

G aze ta ,  M erk u ry  Frankoński , donosi  z Bambergit 
pod 6 d s e r w c a : ,, Dnia wczorayszego wieczorem, o
godzinie S tey ,  odbył się w t u te j s z y m  kościele kste* 
d raluym, pogrzeb Xięcia A lexandra  W agram  , * h o ­
noram i ,  wysokiemu jego s topn iowi  należnemu ,s

G aze ta  b e r l i ń sk a ,  donosi  od brzegów Menu pod 
d. 4 Czerwca: „  G łówna  k w a te ra  Cesarsko Ros-, ja­
skiego Jenera ła  naczelnie dowodzącego , Barclay de 
T o lly  przybyła  d. 2 t. m. , do B a yreu th ,  a d. 3 do 
Bambergi przeniesioną została. Znaydtije. się z nim 
małżonka  jego i 10 j e n e r a ł ó w .—  Saski Jenera ł  L e-  
coq przybył  d. 3 z Drezna do Frańkfortu : udaje się on 
do woyska , dla objęcia dowódz twa  nad. korpusem sa­
skiego woyska. —  W  Koburg d. 2 t. m. , odprawi ło  
się z powodu imienin W .X i ę c i a  Konstantę go, uroczy­
ste nabożeństwo obrządku gt*ecko rossyyskiego , na 
k tó rem  obecni byli W .  Xiężfia Anna,  1 panujący Xią-  
zę Koburg, z całym dworem. Na paradzie  z n a j d o ­
wało się do 6,000 woyska rossyyskiego. Ńa. dzień 3 
zapowiedz iano w Kohurga przybycie  10,pod ludzi  woy­
ska rossyyskiego. —  D. 1 t. m . , X iężna  małżonka X ię -  
ćia następcy t r o n u ' bawarskiego powiła  syna , k t ó r e ­
m u  na chrzcie  dano imiona Otto , F ryderyk  , Ludtuik.

Gazeta  jedna donos i ,  że w Monachium  i y 3 szpie­
gów uwiezie  miano ( ? )—  Kupiec Kóchlin z Muhlhausen, 
k tó rego  jitż , j-sko szpiega, rozstrzelać,  c/vli  powiesić 
miano . w życiu i « wiezienia  nwolpioay  *o--A< V“ ■ - ' /s t a ł . —  W  Gened/ie miano aresz tować  wiele osob , 
między k tó rem  i i pocz t to is i rza ; znaleziono u niego 
t róyko lo row e  kokardy i ważne p a p ie r y .   O  szcze­
gółach śmierci  Xięcia Berihier donoszą : w tynk w ł a ­
śnie czasie, kiedy dywizy* rossyyskich dragonów prześ  
Bamberge  przechodziła , wszedł Xiążę  do jednego po­
koju w górney części pałacu, gdzie się Znajdowała  je­
dna z dam dwornych.  Zapytał  jey: czyli niechce widzieć 
przechodzącego piękńegg woyska rossyyskiego? Dam a  
ta Wyszła z pokoju , chcąc się lepićy p rzypa trzyć  woy- 
skom z galeryi.  Jak tylko Berthier sam jeden został  , 
zamknął  pokóy ńa k l u c z , i rzuci ł  sięi z okna. K i l k ą

dniami w przódy  widz iano  Berthiera zmienionego.  -*e 
ne ra ł  Sacken  , będąc d . 3 i  maja na ob ied/ .e  u jyS® 
teścia, Xiążęcia Bawarskiego,  rzekł  do mego jż ci®' 
szy się , że go znayduje  w małey liczbie osób, które 
K r ó lo w i  w ie rnem i  zostały. Po  tych s łowach,  na kto 
r e  żadney nie dał  o d p o w i e d z i , zupełnie  widz iano  g° 
pomieszanym. D w ó m a  dniami przed jego śmiercią > 
póym ano  dwóch szpiegów francuzkich.

W  Kof respondencie haniburskitn, czy tamy,  z Fret tik 
f o r t u , pod 7 c z e r w c a :  „  Dnia wczorayszego przy
byli tu : Hrab ia  W inzingerode, Jenerał  porucznik Czet 
niszew , Jenera ł  Adju tanc i  N. Cesarza Jmci Ros^yY 
skiego , Jenera ł  major  Benkendorf i M in is te r  S e k r e t a r z  
s tanu B i r o n  Stein. ■—  D. 9 czerwca przejeżdżał  prze? 
Brunswik  X i ą i ę  Cumberland-, jedzie 011 przez Ostendi 
do A n g li i .  ”

T e nż e  jCorrespondsnt donosi od brzegów dolnego 
R enu ,  pod dniem 9 c z e r w c a :  „  K ra y  między rze
kami Mozelą i Nahe  formalnie  już objęty został prze? 
W ie lk o rz ą d z tw p  Akw izgranu  , i będzib nosił imie de 
p a r l a m e n tu  Sarry.  W ie l k a  część mieszkańców teg tf 
kraju przez woyny tak jest zubożona, f z  żaden w i e 
śniak nie może się przyłożyć do u t rz y m y w a n ia  źołnń* 
rzy:  owsżem, wielka ich liczba ut rzymuje się z t  f  
żywności  , k tó rą  żołnierze dla siebie pob ie ra ją .—  S* 

of icerowie  i ż o łn i e r z e ,  którzy w czasie zbun t0scy
wania  się gwardyi  przyzwoic ie  pos tę p o w a l i ,  t  wy z**" 
rangą  do służby pruskiey przyjęci  zos ta l i .—  W  r 0 * 
kładzie  s tanowisk woysk żadna dotąd nje zaszła o 
m i a n a ;  Jenera ł  Kleist o t rzym ał  naczelne dowództw^ 
nad  d rug im  korpusem w o y s k a .—  Cały r eg im en t  fra*1 
cuzki miał  przeyśclź do sprzymierzonych,  i do M e?11 
przybydź;  ^

W  gazecie ryzkiey,  Zuschauer , czy tamy : „
Kró l  Saski przybył  do Drezna  d. 7 czerwca.  -— 
ły Napoląon mieszka zuowu przy matce swojey w Schott 
brhnn ; jednakże min is te r  policyi o t rzymał  wyraŻ^Y 
rozkaz,  iżby miał pilność o bezpieczeństwo Schęnbrutif111 

A  v  s t  h  Y a .
Gaze ta  Iwowskó z w ie d e ń sk ić y , donosi Z  F ‘e 

dnia  pod u  czerwca.  —  Dziś wyjechał  ztąd J U  
że Metternich , M in is te r  interessow z a g ran icznychd 
polnego D w o r u  J. C. K.  Mości- Dnia  8go wyjech^ 
H r a b ia  Nesselrode , Ces. Rossyyski  M in is te r  btar  
p ro s to ;  a dnia logo  Xiąźę  Ilardertb&rg na Berlin  
g łównóy k\va e y ; Xiążę  Talleyrand  zaś do GandaU>l 

Kongres  imał  d. 9 b. m. os tatnie  posiedzeń! 
ą d. i i  ukończył  czynności swoje. W szys tk ie  a* ^  
kuły datowanego  d% 9 b. m- głównego t r a k ta tu  , ^
pisane przez Pełnomocników ośmiu D w o ró w  , kt 
dopełni ły  t r a k t a t u  Raryzkiego z dnia  3 o maja ró . 
i S i 3 , a intie Mocars tw^ E urapeysk ie  , W ła d z c J^  
Ri jądzcy , zaproszeni  są fo rm a ln ie  do przystąpię*' ■ 
W a ż n y  t en  A k t ,  s tanowiący o losie tylu krojów 
ludów,  ogłoszonym będzie razem z należącemi do «>e^  
szczegóinemi t r a k t a t a m i  i różnemi  rozp rawam i  R 
gressn , zaraz po jego za twierdzeniu .  j

Dnia 5 b. m. przechodzi ła  koła F ragi  ( c z e s k i e j  
pierwsza  dywizya korpusu  woyska Rossyyskiego,   ̂
w ó d z tw a  Jenera ła  piechoty. H rab iego  L a n g iro n t  ^  
to  przez mpst  łyżw owy , pos tawiony t y 01 ko*1 
na M ol dalbie. Reszta  dywizyi  -p rze jdz ie  W 
następnych.  Drugi  korpus  Rossyyski  pod s p r a ' * ^  
neraia  jazdy, Hrab iego  Rajewskiego  c iągnął  ' 
przez M il/l ik  i d ącą ,  i musiał  już teraz  
granicy Ba w arskiby.
▼ J ' i *' ■

dóyśdź

W Ł o  C, H  V .  j y f a r
Czytamy w'  gazecie  -lwowskiey: Od Polneg® ę ej, 

szałka Poruczn ika  Barona  B ia n c h i , dowodząceg®^ 
Aus tr .  woyskićm zwanem Neapol i tapskie ,  n a d ^ ?

u r z p i i n w a  w i a d o m n i r  żi> t w i e r d z a  * . g*W iednia  u rzędowa wiadomość , że tw ie rdz  . 
poddała  się d. 28 ttiaja przez kap i tu la c ją ,  obieg' ' flJs 
mu korpusowi Au s t r y a e k i e mu  d o w ó d z t w a  ^^fe^
Sennitze.r. Wiel«S zapąsów różnego rodzaj® ’^ ig aeC>* 
92 dziaia dostały się w fęce z w yc ięzców .—  ^
wybuchnął  bu n t  w ie lk i ;  zam ordowano  tam r*1*'j j t * '
ki lkunastu oficerów woyska N e a pc h ta ńsk ie S 0 ; a
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Sito 200 ludzi um knę ło  z  t ey  tw ie rd zy  , od których  
dowiei l /iel i  się Austryacy , że osada jey składa się 
tylko * 8oy Judzi,

Pt)'11ug"gazety wiedeńsk ićy,  Oesterreićhischer be*  
obachter: „  D.  16 maja K ró l  F erd yn a n d , wśród gro-
ttiu d z ia ł ,  udał  s ię na angielski admiralski okręt  , k to -
fy n a ty ch m ia s t , z wystrzałami d z i a ł ,  sycyl iyską za­
ciągnął b a n d e r ę ,  i z oma okrętami li nio w e n n a n g ie l -  
skienn , 1 neapoł itańską korwetą- ,  2 neapol i tańskiemi  
pakebotami , i 5 s tatkami p r z e w o z o w e m i , ku wsch o­
d ow i  wypłynął .  Messynę  za pie rw szy punkt tćy w y ­
prawy naznaczają : ale rozumieją , że wiadomość o ka-  
pitulacyi Neapolt i  cel jćy o d m i e n i . —  W  czasie p o b y ­
tu Arey X ięc ia  Jana  w  Jdlexandryi , za łozono tam 110- 
We w a r o w n ie  , na drugićy stronie rzeki l a n a r o .  - 
Oycięc  ś. d. 24  maja do M od en y  p r z y b y ł ; X iążę  na 
Spotkanie J. S. wyjeżdżał .  D.  29 przybył  do Floren­
cj i - ,  a d. 2 czerw ca  wyjechał  J. S. do R z y m u .,—  Poseł  
h is zpań sk i ,  Kawaler  Vargas  i K a r d y n a ł o w i e ,  którzy  
z Oycem ś. do Genui  w y je żd ża l i ,  do R zym u  już po­
w r óc i l i  D.  20 o pół do 4 tey z południa , woyska
papiezkie do Ponte - Corvo w e s z ł y ;  Hrabia N u g e n t  F.  
M. L.  w oys k  austryackich wcześn ićy  już kazał  tam za­
miesić herby papiezkie.  W o y s k a  te mieszkańcy z nay-  
i^iększą przejęli  radością,  a w ie czorem całe miasto by­
ło o ś w i e c o n e . —  D.  22 maja rano Uyrzał Neapol  za-  
' v>j«ja 'ą do portu sw ego  f lottę , z 5ociu okrętów' 3 ma-  
sztowych , która przyniosła  6 ,5oO ludzi woysk  angiel ­
k o  sycyl i js k ich  , pod sprawą Korda Macfarlane.  Za-  
f- iicała ona k o tw icę  w tey c h w i l i , kiedy neapol i tań-  
skie ch o rą g w ie  na Castello -  Reale  i innych cy t a de l ­
a c h  zatykano. Admira ł  angielski  Ponrosś  natychmiast  
do M essyn y  odpłynął  , aby mógł  to w arzyszyć  K r ó lo w i ,  
Ferdynandowi  I V . —- Ze 22 ,000  A ustrya ków ,  które do  
Neapolu  d. 22 weszły były ,  w  dniach a 3 cim i 24 tym,  

A o jo oo  do Kal ah ryi  w y r u s z y ł y . —  D.  24 rano V\ ódz  
daczeJny , Baron  B i a n c h i , w  t o w a r zy s tw ie  Ministra  
ang»eUkiego L ord a Burghersh i g łó w n eg o  sztabu swoje -  
6 °  oddał w i z j t ę  Adm ira łow i  L o r d o w i  Exmouth  na okrę-  
ci* admiralskim , the Bayne.  P rzybyw ają cego  Baro­
na Bianchi  16 wystrzałami z dział p o w i t a ó o ,  a oiida-  
ł^jącego sie ty lą i  wystrzałami żegnano,  w p o śró d  okrzy-  
kówjcałego ludu ok ręt ow ego ,  Ura  ! — - Przez  3 dni  Ae~  
dpol był oświecony.  W i d o k  oświeconego portu był  
czarujący. Ciągła w stolicy  tćy  t r w a  wesołość  , z a ­
bawy,  o k r z y k i ,  wszędzie  odgłosy muzyki  , pląsy* b ie ­
siady ; s ło w em  niezmyślone okazy p ra w d ziw eg o  miesz­
kańców wesela.  —  D. 25 woyska angielsko sycyl iyskie  
ba ląd wyszły  i przeciągały przed- X ię c ie m  Leopoldem 
Sycyl iyskim : będą one pełni ły służbę załogow ą w N e -  
apolu razem z w'oyskami am tryack iemi ,  toskańskiemi,  
tnodeńskiemi  i p a r m e ń s k i e m i . —  T e g o ż  dnia dkręt  
Freniendous do G a e ty  w ypłyną ł ,  na którym dawnieysza  
k ró l o w a  neapoli tańska z famil ią do Tryestu  pojedzie.  
( d o k ^ j  wińmy,  że już p rzy b y ła . )

I). 2 5’ Mini  ster w o y s k o w y ,  Hrab ia  $ a u r a u ; Je-  
^eralny I n t e n d e n t , Hćabia Chotek-, Kadzca min i st e-  
ryalny, Baron Lodertr  : i nadzwyczayny poseł  austry-  

przy d w o rz e  papiezkim , kawaler Lebzeltern daacki
Neapolu przybył

cć

I ’ r  a  n  n  y  a .

Gazeta berlińska umieści ła  z F r a n c j i  nasfępują-
^iadumości  : Dnia 28 'Napolebn  w sali t r o n j w ć y"muyujpstł ł « -------------------  i------

R y m o w a ł  deputacye  kol le g iów o b i e r c z y c h a  po
n Z bracią s w y m i ,  józeft-ni, lucyar .em  1 Hieronimem u- 

dał  . .  i i i  . . i i :  _ j
. . . ------- j  '

*ię na mszą do kapl icy pafacowey,  po mszy od- 
y^ał  r e w i j ą  woyska , która się aż do 6tey w i e c z o ­

r a 1' przeciągnęła.  D o  l o g o  regimentu l iniow fego , 
. tórV za X ięc ie m  Angouleme  był poszedł ,  r z e k ł : , ,  Da -  
*®cie s ię wbtąd wprow adz ić  j abyście mogli  go póżniey  

*atr*ćc , k ażę was na przedpocztaclr s tawić .  „ ( Tam  
mogli z łatwością  błąd ten p o w t ó r z y ć ; ) Na re wi i  

20,000 ludzi w lini i  stać miało.
Dnia 29 kollegia ob iefcze  zgromadzi ły s i ę , did 

C7-enia w o t ó w ,  na nową kon stytu c ją  żebranych;  a 
’lektóre z nich czynnoś ć  tę już ukończyły .  Po  

*C2eniu okazało s i ę , że Napoleon  w  ogóle miał  za
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sobą 1 ,288,357 , a 4 ,207 p rze c in k o  sobie, i l  d ep a r ­
ta m en tó w  ( które powstały  ) jeszcze nie przysłały  
rejestrów swoich : opóźniły  się także 1 niektóre  re -  
gittienta. Z woyska lądow eg o  było kresek p r z y j m u ­
jących 2 2 2 , 1 0 0 ,  a 320 meprz.yy miijącyęh ; morskie  
woysko  dało 22,000 g łosów z a -NapOttonem > a 225 
przeciw niemu.  ( K tó ż  w ie  : czy t u ,  na mie j scu  
ł , o o o  , nie połżodno 1 ,000,000 ?>).

Dnia 5 j g o  wyszło  obszerne programma obchodu
majowego poła. .

D. 1 czerwca o św ici e  dnia,  wystr za ły  dz ia łowe  
z dom u inwal idów, ,  zw iastowały uroczystość M a jo w e g o  
Pola.  Odpowiadały  na m e  wys trzały  z tw ierd zy  Vin­
cennes 1 ze wz górz ó w  P a r y ż a .  O godzinie  Smey,  
wszystkie już ulice i drogi* na pole maisowó  i do szko­
ły zołnierskiey  prowadzące* t łumami ludu,  po bokach  
zgromadzo neg o ,  napełnione były. W o y sk a  l in iow e  i  
gwa rdyć narodowe ze "wszech stron ruszyły.  K o i le -  
gia o b i e r c z e  departam entów,  Heputacye woyskń lądo­
w e g o .  i morskiego,  udały się na przeznaczone sobie  
mieysca przed szkołą woyskową,  na przeciw  marso­
w e g o  pola, O godzinie  9tey cały cyrk już był  na­
peł n ion y.  Na przeci w ko  tronu deputacye w o y s k o w e  
stanęły  po skrzyd łach ,  a kcl legia obiercze środek za-  
ieły.  i S - £0,000 zg romadzonych  m ę ż ó w  Zasiadło,  
przed tronem wznies iony  był oł tarz.  Z n a j d o w a l i  
się K ard yna łowie  Bayanne  i Canibaceres; Arcybiskup  
z fo urs  , Biskupi  z N a n c y  , Versail les , P a r m y , Leo-  
d yu m  1 M ea u x .  ( Jak nie w ielu i jacyź ! ! ). G dy  
Zgromadzeni na cyrku miej sca  swe z a s i e d l i , 20 ,00O 
piechoty l iniow ey i 3a , ooo  n a ro d o w ej ,  szy­
kami swemi zajęły środek mar soweg o poia.  9 tacza­
jące wzgó rk i  i mieysca w y m c ś łey sze  widzami nape ł­
nione były. '.t

O godzinie 3 i ł e y  Wystrzały dzia łowe z Tuille-
ries oznajm iły  wyjazd Napoleona.  O jat&y działa  
domu inwal idów o zbliżaniu się donios ły.  Szła w i e l ­
ka liczba pojazdów.  Łęczna k a w a ier ja  poprzedzała i  
zamykała paradę. P a z i o w i e ,  szamb ł k n i ,  o f i ce ro wie  
słu,źbę p e łn iący ,  adjet,  i» i, gromadami stali ha sto­
pniach tronu. W  lożach po obu stronach zhaydow a-  
li się m in i s t r o w i e ,  marszałków .0 , 'wielcy urzędnicy.  
NapoUon  zasiadł na tronie.  Bracia jegó Jó zef  i Hie­
ronim po p r a w e y , a Lticyań-  z l ew ey  s iedział s trony.  
Napoleon  miał na sobie tunikę 1 płaszcz z c z e r w o ­
nego axathitu : bracia w tunikach i płaszczach a x a m i -  
tnych białych,  zł . . ter.  ha ftowa nych .  Jak tylko N a ­
poleon na podniesiona wstąpił  m i e j s c e . ,  / g r o m a ­
dzenie  20,000 osób ze swoich m e j s c  powstało.  N i o ­
sący 01-ły, powital i  o r łam i:  zewsząd wzn ios ły  s ię o-  
k r z v k i : Niech ż y j e  Cesarz  , niech ż y j e  N aród .

Poczem Napoleon  na tronie zasiadł * a kardynał  
Cambaceres zaczął  mszą wielką.  P o  ruszy* wieiki  mist rz 
obrzędów zgromad zem ć centralni  , z 5 citl cz łonków  
każdego kollegium obierczego z łożone , przywiódł
przed stopnie  tronu.

P. Hubóis , dep utow any  z departamentu Maine  
et Loire , donośnym głosem czytał  poselstwo / g r o m a ­
dzeń n a r o d o w y c h ,  na majowe pole zebranych.  Zaczy-  
„A Sie ono temi  s łowy: „  N.  Pamó! Naród francUzki  
koronę ci przyznał.  T yś  ją z łożył bez zgodzenia  s ię  
narodu. Głosy narodu wkładają na ciebie_ obo.wiązek,
ażebyś ją napowrót  przyjął.  ”  . _ . ■

( Poselstwo to  jest niezmiernie  długie  i pełne p o ­
chlebstwa , a mało prawdy ; Zamknięcie zaś i wnioski  
takie , jakie we  zw yc /ay  za swoich .rządów w p r o w a -  
dził  Napol ion  ! jak np to  mieysce : „Niechc em y mieć na­
czel n ika ,  którego nam chcą dać nieprzyjaciele ; tego  
chcemy na któreg o się oni nie zgadzają. \„ „
Niep rz yjacie l e  zakładali  na poróżnieniach naszych , 
wkrótce  pożałują te go * że nas w y z y w a l i .  ,, » le 
kto wątpi  o poróżn ien iach , których rychłym w > 
padkiem będzie,  s trącenie zdra jcy  z tronut majowego

P o  p r z e c z y t a n i u  t e g o  p ose ls tw a  g łośn e  ‘iasi^ P. f 
oklaski .  PX i , i ,  A rc y  -  K a n d e r z  wśród  
o d g ło su  b ę b n ó w ,  t r ą b ,  k o t ł ó w , o g ło s B  p rzy jęc ie

I
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Konsty tucj i .  Napoleon miół mowę blisko 5ciu mi­
n u t , Po klóiy wykorói przysięgę: „ Przysięgam za­
chowywać konstytucją i przestrzegać , aby była zacho- 
wywaną. ” Przysięgę wykonalna  Ewangelii, nim
s*l 4 ivy Marszałkowie: Sou lt , IVey, Jourdan i Grou­
chy. Podpisńl Akt Kolisty tucyi , ) >k tylko herold 
ogłosił., że naród fran uzki ją przyymuje.

Po odśpiewauem Te Deum , niosący orły wyszli 
% mieyac swoich ,  i stanęli na stopniach tronowych.  
Nieustannie powtarzały się okrzyki: Niech żyje Ce­
sarz ! niech żyje wolność. „  Kiedy ucichły wołania, 
Napoleon obracając się do deputowanych od woyska i 
gwardyy narodowych,  rzek ł : , ,  Męztwu waszemu po­
wierzam orła narodowego ( nie cesarskiego ! }. Broń­
cie go , w ykrzykną ł , z niebezpieczeństwem waszego 
życia. Czy przysięgacie na to ? „  —  „ Przysięgamy „
było ich odpowiedzią. —  Polem zszedł Napoleon na
pole m i r so w ń ,  i ,  jako Dowódzoa gsvardyi cesar- 
skiey i narodowej- ,  orły obydwóm tym korpusóm, 
z rąk  własnych oddał.

Po opisie majowego p o la , czytamy w Korre- 
spondencie hamburskim pod 2 czerwca:  ,, Pod Vincen­
nes na drodze do przedmieścia S. Antom  prowadzą- 
cey , warownie założono. —  Izba Parów i Re­
prezentantów na dzień 5 t. m. zwołane zostały. Na~  
poleon sam chce ich posiedzenie otworzyć —  Jene­
rałowie", wojskami północnem i Ardennes dowodzący,  
Beille i Vandamrne , naradzali się w 7'relon nad dzia­
łaniami w ojenńem i—  Marszałkowie Soult, Ney, Jour­
dan i Grouchy , jechali konno przy karecie , kiedy
Napoleon z Tuilleries na poić marsowe jechał. Minister 
woyny i marynarki  etc nieśli przednieysze chorągwie, 
marszałkowie Massena , Oudinot, Lejevre , Kellermann, 
Moncey i Serrurier znaydowali się w orszaku Napoleona, 
w czasie processyi na pole marsowó.

W  teyże gazecie , z Paryża  d. 5 czerwca : Licz­
ne oddziały gwardyi  wyruszyły ztąd do woyska —  
Hrabiowie Merlin, Douay  i Boulay z Meurthe miano­
wani są ministrami s t a n u —  Miasto Havre ogłoszo­
ne jest w stanie oblężenia. W  Lille i Dunkierce wiel­
ką liczbę o^ób aresztowano,  za mowy przeciw N a ­
poleonowi  Pod Bayonną między emigrantami i cel­
nikami w różnych mieyscach utarczki zaszły —- 
' W  Lyonie ułożyli rojaliści, zbrojownią i magazyn pro­
chowy opanować : ale się to wydało. —— Z Metz do­
noszą , iż w tamteyszym departamencie codzień 24,000 
l u l z i ,  i 4,ooo koni do robót  około różnych twierdz i  
w arowni  dostarczaią —  Do niepewnych należy po­
głosek, jakoby dowódzcy powstania w Wandei s tawi-  
Ji się przed jenerałem I r a v o t , i oświadczyli,  broń 
złożyć —  Jeszcze jeden nowy dziennik tu wychodzi, 
pod tytułem La Trompetle ( Trąba  ) —  Dziśia skon- 
federowani paryzcy jenerałne mają zgromadzemć —  
Seminaryum w Soissons na szpital obrócono —- H r a ­
bia Carnot daje obiady i uczty dla przybyłych tu de­
putowanych __  Odprawiono wiele oficerów z gwar ­
dyi paryzkićy —  Mówią , i i  w końcu tego tygodnia 
Napolćon do woyska wyjedzie. ”

Oil granic f rancuzk ich , dnia 8 cze rw ca : „ 
W  mowie , którą Bonaparte miał na majowem polu, 
porówndł siebie z Kodrusem , który dla Aten życie 
swć poświęcił. —  Gazeta,, Journal de Paris , pod 3 
czerwca zawiera. „ U trzymują ,  ze Król  neapolitań- 
ski przez Toulon do Paryża  już przybył. ”  Z ucieczki 
Murata  nic dobrego w Paryżu  nie wróżą —  Dwa 
pojazdy palowe cesarskie już są w pogotowiu— Mówią, 
że Napoleon we czwartek z Paryża  wyjedzie—  Tem i 
dniami skonfedesowani przedmieść S. Antoine 1 S. 
Marceau do Tuilleries ciągnęli. Wiele było bez trze­
w ik ó w ,  bez pończoch,  bez odzienia. Głośno krzy- 
częli , że im pieniędzy potrzeba. Podobne wkrótce 
nastąpią rzeczy , jak za czasów piwowara Santerre.

N i d e r l a n d y

Gazeta Korrespondenla hamburskiego, donosi z Bru- 
xelii pod 8 czerwca : „ Xiężna Angouleme , która do
A nglii  powróci ła ,  udać się m a d o  Wandei , dokąd leż 
wiele oficerów francuzkich z Belgium jedzie.—  Dla
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tak ogromnych mass w o y sk a , które  się dotąd w kra­
ju naszym i wzdłuż granic francuzkich zgromadzaj^ 
nayważnieyszą rzeczą jest żywność. Idziejey teraz wie­
le z Anglii  przez Antwerpiją. Od dnia zawczorayszeg0 
rząd niderlandzki dostarcza żywności dla woysk pru­
skich,  pozawierano już w tey mierze kon trakta  —* 
W  W  andei temi czasy, park a r ty l l e ry i , 02 działa *e 
stosowną liczbą wozów prochowych , z Pioehrfort idą­
cy, dostał się w ręce rojalistów. —  D. 27 maja w MeauX 
i w avi?a zaszła rozprawa między lo tym  regimentem 
strzelców i jednym regimentem proporców. Pierwszy 
z nich oświadczył się za Ludwikiem X V I I I , drugi z® 
Bonapartym. Z e b u  stron wielu na placu poległo.-—* 
D. 7 woyska regularnć z Lille do środka Francyi po­
szły : gwardye narodowe służbę tam pełnią.—  Pomi­
mo nayściśleyszego zamknięcia, i wielkich trudności, 
kilkaset mieszkańców z Dunkierki do Króla emigrowa­
ły. Wszystkie czynności handlowe w Dunkierce usta­
ł y . —  D,o okolic M ons , 200 wieśniaków zczterokon- 
nemi wozami uciekło , ratując kon ie ,  aby pod artyl- 
leryą nie w z ię t o .—  Wkró tce  do Kolonii spodziewa* 
ją się Króla ( pruskiego ). —  Pruski Jenerał Miisjling , 
jest w główr.ćy kwaterze Xcia Wellingtona , jako Kom* 
misarz jeneralny p ru s k i ; w podobnymźe charakter?® 
oficer głównego sztabu woyska angielskiego jest pr*5
głó'wnćy kwaterze Xcia Bliichera Piszą z Akwiz~
granu pod 7 czerwca : ?, Bonapartego majowe poi®
w rzeczy samey odprawiło się w Paryżu  d. 1 czerwca- 
Żadnego obchodu monitor  w tak hucznych nie opisy wal 
wyrazach, jak terażnieyszy. Były tam do w ulżenia troi* 
i o ł ta rz ;  była msza i wiele innych rzeczy. 4.206 gł®" 
sów było przeciwnych, inne, mówić już nie trzeba , by" 
ły zgadzające się. Do wielu kłamców, których od ni®' 
jakiego czasu poznaliśmy w e F rancyi, przyłączył si$ 
teraz nowy, cx officio Herold, który w imieniu Cesar?-3, 
ogłosił: „ że akt  dodatkowy do Konsty tucj i  państw*
przez naród francuzki przyjęty został. ”  W i t  my j®" 
rinak , że bardzo mała cząstka z tego aktu koiiteufa* 
A  podług prywatnych doniesień, tylko z 45ciu depa1’" 
tamentów deputowani znaydowali się na majowćm p 0'  
iu : ze 4ostu drugich nie było. Podług innych jes*' 
cze doniesień,  wiemy, że Hiszpanii a , działania nie" 
przyjacielskie przeciw Francyi już rozpoczęła. ”  

S Z W A Y C A R Y .
Czytamy w gazecie wiedeńskiey, OesterreichischH

Beobachter : „ Jenerał  angielski Bentinck d. 3o niaj3 
pizez Lauzannę przejeżdżał. Wyjechał  on d. 17 z G&' 
nui,  i przez Szwaycaryą  ,l Niemcy , Niderlandy  
A n g l i i  powraca —  Arcy Xiąźę Jan d. 1 czerwca 1 
pod imieniem Hrabiego Jhernberg , incognito d o Bet' 
ny  przybył. Dnia następnego odwiedzał instytb 
w H o f f w y l l —  Podług Korrespondeuta harnburskieg0’ 
od granic szwaycarskich pod d. 3 czerwca : O p r ó ^  
szpiega francuzkiego , Kochlin z Miihlhausen , vvie 
jeszcze osób , a mianowicie niejakiegoś F in g li , , 
szpiegostwo podeyrzanego uwięziono —  W .  Xk'J'-? 
Bodeński do Ldrrach jest spodziewany. Woyska h» 
deńskie pochlebiają sob ie ,  że go na czele swoj®  ̂
widzieć będą. Rozumieją ,  że tu wkrótce ważne 
padkizaydą.  —  OJ kilku dni artyllerzyści w Hunin 
dze ćwiczą się w strzelaniu palnćmi kulami —  hz3 
ce między Huningą i Bazyleą przez Francuzów z 
łożone,  osadzone są 4 d&iałami a4 funtowerni ? 
możdżerami i 4 haubicami,  które na most baz) 
siei są wyrychlowane —  Francuzkim woyskcib 
granicy nas/ey zapowiedziano,  że one wkroc?4 
S z w a y c n r y i , jeżeli ta  rzeczpospolita—nie °*wl8 
się bydź n e u t ra ln ą ,w  taki sposob , i i  żądne W0!1 
przez ich ziemię przechodzić nie będą mogły- 

A n g l i a .
W gazecie Korrespondenla hamburskićgo czyi& 

z Londynu , pod 6 czerwca : „ Dnia wczorays?®^0^.. 
południu o godzinie 4 tey wystrzały z dział 
wały ważną wiadomość o wydaniu marynarki  
politańskićy i zaięciu Neapolu przez woyska aUi,!)j3, 
a c k i e .—  Gazeta nadworna zawiera dwa urządz®'  ̂
względem cudzoziemców. Wszyscy cudzo**6

d o d a t e k
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którzy, z F r a n y i , lub z innego kra ju  w  woynie  z na mi 
H ^ c e g o ,  przybywają,  Jo  dalszego roz rządzen ia  , mo- 

tylko zawijać do po r tów  H a rw ic h , Dover , /Vew- 
Southam ton , Falmouth i Gravesand. K a ż d y  

< W ó d z c a  o k r ę t o w y ,  k tó ry b y  gdzie indziej ' ,  bez po­
zwolenia Sekre ta rza  S t a n u , cudzoziemców na ląd 
Wysadził , płaci winy za każdą osobę 4 o 1. s . , i t r a -  
ci okręt . Podług  drugiego rozrządzenia ,  wszyscy cu­
dzoziemcy, k tó rzy  od d. i  kwie tn ia  do A n g l i i  p r zy ­
byli , mają się s tawić przed u rzę d a m i ,  dla o t rz ym a ­
nia wolności przebywania  w kraju. K toby  zaś pozwo­
lenia tego nie m i a ł ,  na półroczne więzienie  skazany 
®ostahie.

Poseł nasz przy dworze  m ad r y c k im ,  Sir Henry  
IFelle iley , possował K ró la  hiszpańskiego kawalerem 
Orderu podwiązki .  —  Dnia 24 grudnia  umar ł  w  M a ­
drycie Admira ł  Hood —  W  Plymouth  znaydpje  się 
t eraz  i 5  ok rę tów wojennych w gotowości  do w yy-  
ścia za pierwszym rozkazem. —  N;e  molćy, jak 20 
mil ionów ostrych ładunków do Belgiów  wysłano. —  
Xiężna  Angouleme  przybyłą tu znowu,  z Gandawy. — - 
Coding gazet  naszych,  X!ążę Talleyrand  negocyował  
skutecznie względem zaślubienia Xiążniczki  aus try -  
ackiey,  z Xiąźeciern jednym z domu Burbonów. - —■ 
Par lamen t  zezwoli ł na t o ,  że K r ó l ,  w czasie woyny 
16,000 łudzi  obcego woyska do królestwa w p r o ­
wadzić może. —  Dnia  4 t. nr. imieniny J i K. Mo- 
ści ze zwyczayna uroczystością obchodzone były,- —  
Na po trzeby  woy sko.we uchwalono  18 rn l o jo w
£ S.,__  Utrzymują,  że tegoroczna pożyczka wynosić bę-

a5 mil ionów f. s. —  W iadom ojc  o powrocie  
^onapartego  do P a r y ż a , doszła juz do A m eryk i ,
* Wielkie tam wrażenie  sprawiła .  —  W  Caracas 
dnia 4 czerwca , powiesil i  rojaliści republ ikańskiego 
Jenerała Rivas. ”

Gazeta  ryzka,  Zuschauer, z a w ie ra  7. Londynu  pod 
d* 2 c z e r w c a , co następuj  .1 : ,, M Ameryce -połu- 
dniowćy sroży się woyua  domowa.  T r z y  s t rony u- 
^ ‘«gaj.ą się o p ierwszeństwa władzy.  Do s t rony  Bue- 
n°s Ayres  i Montevideo przyłączył się jeszcze niejaki  A r -  
i l8a s , k tóry ,  przed rokiem powstawszy,  możnieyszytn 
jest od dwóch pierwszych. A rtigas  ma t e i i .  pod 
8Woj«cni rozkazami 00,000 ludzi jazdy, nie zle uzbro -  
jonćy. Dotąd rabuje on tylko i pustoszy. Ma w po-  
8ia(,iłości swoj jy  całe pobrżeże wschodnie  rzek i  t l a -  
t ą ' i chce uderzyć na Buenos Ayre's. Zajął już S a n - 

Fm\ a podług ostatnich doniesień jest już panem
1 Montevideo, tak, że kommalmk icya między tern mia-  
łh n i ,  >}. Buenos Ayres  zupełnie jest przecięta .  W s z y s t ­
kie t rzy  s trony rów ną  pałają nienawiścią przeciwko 
Hiszpanii, i, jak t \ l h o  Hiszpanii a na nich uderzy ,  po-  
^ cZą się one i spólnie działać łfędą.

Xią£ę Angouleme  wyjechał  z M adrytu  do K ata -
‘°nii.

W  M adrycie  o t rzymano d. i 3 maja wiadomości
2 ^Aexyku  , k tó re  pot  w i e r d c  j V , że r ew olueya  gwał -  
°Wue i-^yni postępy,  i że ińśurg.eńcl opanowali  wa^ne

Ciasto la Puebla. ‘
VV Chi li  rojaliści we  t rzech b i tw ach  porażeni  

2°st a l j ,  j p rzew id yw ano  , że patryoci  wkró tce  całe- 
kraju panami będą.

W  M alcie  chciał rząd wybrać  summę 3oo,ooo 
j *■ , dla użycia  jey na potrzeby  S y c y l i i  i Kor fu  , 

a*e kupCy odmówil i  tey składki.
Dnia  5o m a j a ,  w znow i ł  P * dl. Farnell w 1 a d o - 

j*1e M a n i a  Ka to l ików Ir landzkich,  1 Dożył ich pres-  
P o w ta rza ł  011 w długley mowie  tak często p rzy ­

d a n e  maxyray,  doradzające uskutecznić żądanie K a­
r l i k ó w .  p .  J. E. H ippidey,  k tó ry  dawniey  gorli - 
. J 1*1 ich był ob rońcą ,  t eraz  u««żony przesad zo nem i 
* *bchwałemi ich żądan iami ,  dowodzi ł ,  że prośba ich 
J rzy)ętą bydż nie może , '  gdyż oni  usiłują otrzymać 
^®2Warunkowe i nieograniczone przyznanie  swych 
jjłdaó. p ,  B est okazał  z a dz iw ie n ie ,  że K u te -  
n1Cy irlandzcy nie chcą. się nncć do żadnego zaręcz,e- 
- pewności ze s t r ony  swnjey. Ato za osobhvysze 
es?cze uważa  , że i Pap ież  nawet ,  żądaną przez rząd 

^ S ’elski pćwność,  za słuszną uznał.  Nakoniec  , ze  
q ^Cz tę zupełnieby t e r a z  odłożyć należało. Lo.rd 

QsłUreagh u tyskiwał  r ó w n i e ż , ' a Katolicy i r landz­

cy tak są n i e r o z t r o p n i ,  iz coby tnie.i  pi zez umiar* 
kowanie  i przysłoyrie przełożenie sp rawy swt jey, zję- 
dnać dla siebie P a r l a m e n t ,  czynią przec iwnie  i po ­
stępowanie swoje zupełnie  z m ie n i l i ,  w przódy  ż po­
koi  ą prosi l i ;  terzz  w sposobie rozkazującym żąda ją ,  
i  nie chcą dadź dla p r o te s ta n c k ie j  części pańs tw a  
żadnego zapewnienia  względem ich dobrego postępo­
wania.  Podobnym czyniąc sposobem , nic nie wskó­
rają. Mocno się mylą ,  jeźli rozumieją ,  ‘ C I ar ląm en t  
przestraszyć i zmusić można.  i*. ^  hitbiead  n a w e t ,  
przyganiał  naocno zapałowi i nierozwadze  proszących.  
P, Grattan zapewniał ,  ze zawsze będzie pizyjacielem 
sprawy Katol ików I r l andzk ich ;  ale tak przesadzone­
go żądania dlgdy doradzać ani  wspierać nie m o ż e ;  
tem mniey jeszcze taki niezręcznego i n iep rzys to yne-  
go postępowania. P .  Farnell doradza ł  wprzódy,  iz­
by rzecz przez K o m i te t  rozważona  b y ł a ,  ale po w y -  
żey wymienionych zdaniach znamieni tszych członków 
Izby uiżsżey , wyniesienie to większością  81 od rzu ­
cone zostało. ”

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I I E.
( z Gazety ryzkiey  Zuschauer. )

Podług p r y w a tn y c h  wiadomośc i ,  L o r d  Wetlin*, 
glon wydał o d e z w ę ,  i wraz potem wszedł do Fran-
cy i  __  Regi me ula włoskie,  w  A ustry i  i W egrzech ,
ponowiły prośbę swoję do dworu  , iżby im wolno by­
ło należeć do w ypra w y  przeciwko Bonapartemu. 
M ura t  miał wybić ki jem Xiędza Galoppi , za t o ,  że 
Kiu w m a w i a ł , iż za piervy^zem wezwaniem wszyscy 
sie Włosi po 1 jego chorągwie zgromadzą.  —  Lis t  je­
den , z W iednia  pod d. 2 czerwca donosi :  że m ie -  
S/Zkaaia m onarchów ,  k tórzy  z tamtąd  wyjecha l i ,  na  
przypadek ich pow ró lu  (?*? ) w gotowości  są u t r z y ­
m yw a ne ;  również  mieszkania  ich ministrów^ nie są 
wy po w ie d z ia n e .—  Gazety  pa ry .k ie  piszą,  ze Xi. zę 
Talleyrand , w podroży  swojey, nad Renem a resz to w any
został.  Algierską eskadra z g ok rętow złożona, k iąży
na środzieniiićtn morzu , podług wia-n go jey oświad­
c z en ia ,  wyszła ona p rzec iwko  francuzkim  1 gieckint  
okrętóm. —  X i ą ż ę .( ? ) Talleyrand  przybył d. ^ 4  m a­
ja w' nocy do Sząjhauzen  , 1 na tychmias t  puścił się 
w dalszą drogę do Z u r y c h , . .  •• nie prostą więc d r o ­
gą do Gandawy . —  Angliia  daje 2 miliony f. s. n a  
Urządzenie tw ie rdz  niderlandzkich,  z tym w arunk iem ,  
żeby i Kró l  nider landzki  drugie  tyle ze s t rony sw o-  
jóy "przyłożył . —— Dawnieyszy adwoka t  paryzki ,  De­
laware  oświadczył Bonapartemu osobiste swoje us łu­
gi, i 60,000 IV. coroczney ofiary.  ( Czy m e  w ńadz.eŁ 
pozyskania  przez usługi 120,000 f r . ? )  —  G a z e t a  
de France zawiera ,  wielkiego po twierdzen ia  po t rze -  
pującą, wiadomość , że Xięciu Angouleme  w podróży  
jego z Barcellony do M a d r y t u , 800,000 fr. w z łoc ie ,  
i 1,200,000 fr. w k leyno ta th ,  któ re  mu Jenerał  Grou­
chy  po kapi tu lacyi  z sobą wziąsc pozwolił ,  przez kupę  
dawnieyszy oh Gerilloiv odebrane  zostały,  i że X ią -  
że w jedney tylko  koszuli został. —  Ta ż  gazeta za­
w i e r a , i roniczny zapewne a r t y k u ł , * gazety w Lille  
wychodzącey,  podług k tó rego ,  Ludwik X  F H l , asa 1 a -  
dą Jeńerała  Clarke , po odbytćy spowieilzi  u Oyca  
Ety&te , postanowił  zrzec się korony Irancuzkićy;  ale 
H rab ia  Artezy i  miał się przec iwko temu pro te s tować .  
W oysko  królewskie,  podług naypewnieyszych wiado­
m ośc i ,  ma się składać ze i 4 ‘2 ludzi jazdy, 4 g lud*i 
piechoty i i®4 sztabsoficerów , k tó re  d w ie m a  d jW i­
zy a mi  na w y p r a w ę  póydzie &c.

3 . Oświadczenie  imiertiem Onufrego  Orłowskiego 
Radnego miasta  W i ln a  i byłego D y r e k to r a  Izby k u -  
pieckiey W ileń:  czyni sio * następnego powodu.  I i  
gdy na rok t e r  .źnieyszy i 8 i 5  z ogułu kupiectwa W i ­
leńskiego na D y r e k to r ó w  to iest JPP .  J ó z t f  K rz y ż a ­
nowski  i J a n Zaycow zostal i  w y b ron i ,  oświadczaiący 
się równo  z datą  takowego obio ru  przestał  bydź Dy­
rek to rem  tegoż kupiec twa , a do t e g o ,  gdy D yrek ­
to r  Jan Zaycow iuż zaymuie  się czynnością w s z e l k ą ,  
przeto gdyby Publ iczność mając iakie do kopiectv»a 
W i l e ń - i n t e r e s s a  iuż nie do oswiadczaiącego się , ( cZ
do nowych dy rek to ró w  po sa ty s fakc ją  udawała się
przez n i n i e j s z e  oświadczenie  za pow iada .  Onufry G i ­
lowsk i  Radny M. W .

I  ^ a l a  d r u k o w a ć — Z.Niemczewski  P .  Członek Komitetu Cenzury . W  Drukarni Dyecezalney u X X .  M issyonarzdw
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i P a d a i e  się do p u b l i o s n f y  w iad o m o ś c i ,  iz h a n -  

d t l  W i l n i e ,  pod  f i r m ,  Jozei.a M a u z e r a
,  A n to n ieg o  G as le ła ,  k o m p a m c z m e  p rz ez  la t  szesC 
u t r z )  rn\ w  >ny, po odeyściu  d o b r o w o l n y m  * k o m ­
p an i ,  JP .  Al.iuzera , w d n iu  3cu n  m ies iąca  maja 
* S «5 roku ,  przeszedł  na osobę samojednego Ao o-  
II i eg o  G a a t e b i  a z a ty m  jako k r e d y t ,  za ^ a p o j n ,  
w i e dz:, w c iągu  la t  szesciu z a c i ą g n i ę t e ,  t a k  tćz  
i  j „ b i t a  do h a n d l u ,  już  do A n to n ie g o  G as te la
n a l e ż ą , k t ó r e n  , k r e d , U  z wspólney *aJJ~
t e  o p ła c a ć  , i deb i l a  od b ie ra ć  będzie;  oraz,  ze h a n ­
del '  w t ćm  s a m e m  s tanie  , i mićyscu,  przez  A n t o ­
niego Ga- te l l a  u t rzy m n ie  się,  publ iczność z a w i a ­
da m ia .  D n i a  18 juoi i  r * .  ^
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d y w izo rsk i  dokąd na leży , Co p rz ez  n iń ie y ssą  pow tó rną  i o -  
s ta teczny  a w iz a e \$  naymocniey  suieca  się- D z ia ło  s ię  na  Se*- 
syi sądowsy w Z ae ław -iu  i 8 » 5  r o k u m c a  j u n i i  4 dnia.

K a z in i i - i z  P io t tu ch  Piez: Exdywtzor.  (
Józe f  S z y s z k o  S Z  W il ,łyski  Exdyw izor :
M icha!  Korkozowicz Pzeąyd Z ie m :  P t u  Borysow." 

Exdywizor
T a d e u sz  Rewienski  R egen t  E x d y w izo r .

,  Sa(1 (axatorsko Exdywizorski w Z a s ła w iu la i j i tu ią c y s ię  ,

d o w v c h  Ukazów z a l e c . u ą c y c h  , ahv wszystme , > ,
b „ w e  , m e d o i m k i  n a  H . u b s t w i e  a ' ? » ' ! «  t  ,  m U .
« i u «  d o k ą d  n a l e  y b y ł y  o , ł  . . o i>^ t e k o R n i c y ą  o d -
i ę  ,cl ,  d o f o r u m k  w  s u r a m o w n y c h  p o d  ^ V g a r 8 ^  ^ Z a .
d - i i y c h  w i r i m  s ą  b e z w ł o c z t u e  d o  S ą  Im t r  a u  d o .
s ł a w s k i e g o  p r s t - d  d o m e m  2 1\  p t ą s ^en  w g  „ l .  . o ./ .

? j  » ,  « * .  “ * Ib5 21 P 1 nm? W i7 v tk i  NA 1.en kie i u r .  bt »>>u 3 *
Im m brow ski Pl-=ban W  ,w,orski r 88 k- a°- 
Czartoryyski r s ,  2,485 Karol
■W J P a b J a n  S z e m io th  r. 3H3 k o  S .n ed y k t  >
r  281 k 20 W .JP an  At  ,n:,zy Prószyński r. ib88 k-
W a l e  ty  Zanihrzycki  r . 2,33  '< ^  l  !
K o n n a ln y  r. i 132 k Go Hi -Ma JÓZ-f T y s z k ie w .c z  r 379 -
Dwoi za nur Kołownia r. 634 k. 2n N or8,4 ow ..  *• H  ’ 
Jan Makowski r a i - k  ^  Sowietmk ^  ^  ROSz Uow5Ui
T a d e u s z  Swiętorzecki, r 8 9 8  U 10. -  w i l  e na 
1 iuG k. 20 -  X,ą ę Ignicy Puzyna r 1761 1. SO- —  A»• •
z ^ . c m a r  875 ■ Rotm istrz  Dawidowiczr 413 k. ęd  |
H i- h  nowins r. 2 ,6  k 4° - Poruczmk
ao Wańkowiczowny r .63 U 40. w io c e ntv
r , ,6 k 20 - M a r e n  W ł-dzkó  r. 64 k- 5 0 . -  p r o c e n t y  
W o ł« d z k o V * 0 5 k- .0  - M r t  ietm Alexander ODndżki r. «9S 
k. 40 Regent Barancewrcz r 214 k. 20 -  Mleczny
mevko w s to p n i .  Wol£a Huszow.cza r ~  k 90.
Bartoszewicz r. 88 k 20 -  Piotr Obromi>ab>lu r 31a k 9 
Paweł Ośkierka M i r s ’ał«k r .  140. Strapczy Iwanow . 35
W  Zehrow ka t 64 k 40 Michał Pawlikowski r. 450 k-ł®. 
T ad t i isz '  Worouiec r- 68 k 60. Komornikowa p a .
r  134 k- ó.o. — Recencowa Rewieńska~r. 538 .35 — 0
Stonna Brzozowska r 29 k. 5. -  Jan Czapliński P  ^  55'
Ge. m an  Marsa n t  r =3 k 75 -  Reyzer kupiec Wileńska .
140 Marszałek Woyuiłowicz r. i6  k - to :  -  5tam - aw 
nowicz r 219 Suryuowa t. 8 r  U 20. 1 Pisarz '
G a i k  qo Markowski t. 17 k. 50 , Józef Kaznowski_r. 7 5
JW  Józefa Graf i ni P.rzezdzierka t  24+7 *+• 9°  ’ 10
t. C46 k 7 0 ,  Katarzyna Oleszkiewiczowa 1. i °3 • om b"
Matusewicz r. .94  k. 6 0 ,  Piotr Hrynkiewicz f ‘°9 ‘ ‘  *
Vi^Ua'>tv r 20 Sowietrnk Horbu^za t. 105, k. » c y
C mara r. 225 k 30 Felix Rylski r .137 U. 90 - Svvi‘ owie
1 93 , Wincenty Budrewicz r. 42 Antoni Bogdasaews t •
6 7 ,  k. 5 0 ,  W JXiądz Kanonik Rawa r 15 k 75 . ftntoui 
Hr siiicki r. 105 k 70 i Joanna 9obu)»W9ka r  £.6 k 7̂ > » ^
toni Rutkowski r. 57 U. g ; Francisze-k Kopernicki r . ; i a i  t
jo T oiujjz  Lisowski r 81 k. 9-1 ; T om asz  Studzm
2 6 r ;  M is iew iczow ie  r. 21O k.* 35  ; M icha ł  Pławski  r. 200 
U Q0 : J a n u n y  Rokicki r ai,2 k 25 .= '■ AD:x inder Dąbrowski
r .  07 , I g n a c y  Łoyjro r .  18 k. 90 , Hilary W as ilew sk i  r.  838 
U 60 % l z i a  G ran iczny  Kossowski r .  3 5 4  U 9 0 ,  Jo h an  1- 
deax  r. 43 , M aiiceliuan r 7 1 k  5 . Jan TieLert r. 347 c_ 
s o  ; Anna d tank iew iczow a  r. i Gk -  10 > Dawid  R a u sz n in g 4 ^ 2 3 9  
k  5 .  T f o ia n  Kluezyński r .  516 k. 6 0 ;  Jan Raków r. 2 t- 
8 5  , Brencyzenowa r u  k 20  ; M ikołay Heydukiewicz r.  310 
U. 5 . T o p iń s k i  r. 73  lu 5 0 ,  J e r z y  Kobyliński t b j  »- 3 0 ,  
Jozefa  Poke iup inow iczow a  r 58 k 4 5 ;  Aniela  K am ień sk a  r 87 
k. , 5 .  Krzysto-r L an g  r 15 k 75  . Ryppe czyń  Z -n n e  r .  83 
k. 65 , Agata  O le szk iew iczow a  1 38  k- 85  . R om an N a r u ­
sz e w ic z  r. 32 k- 20  , D o m in ik  Ł an iew sk i  * 25  U- 90 •- Jan
Z ie l iń sk i  i H uuw al t  r.  1 .7  U 251 Sow ie tn ik  Olendzki r- 2 i i  
A d w o k a t  Hłasko r. 31 k .  50  ; Konstancy a F lem inzanka  T. 184 
k- 80  ; Jo a c h im  Ja zw iń sk i  r. 3Ą k. 30 : Fe lix  JazWinski Sędzia
x. 3 . 0  k. 8 0  i X aw ety  Iw an o w sk i  r . 6 i  k 60  , A lexand-r  Cze ­
c zo t  r. *□ k. 6 5 -  T ru sk o w scy  r. 60  k- 5 5 ,  Jan  Borh r 33 
k  2 5 ,  Jó z e f  P io t rk o w sk i  1 Star.- Jankiel Po lak  r. 8 « °  k. 95; 
Sylwe.ster Ł ukaszew icz  z D a w id em  P o lak iem  r 835 k .  5 0 ;  
l c k o  H e sz - lo w i ta  x 105 k 70  i Iclfo EllowicZ r .  26 k. 25 i 
S zo ło m  Hirszowicz  r 9  k- 45  ; W ig d e t  Ickow icz  r. 21 k. 3^; 
Basia Aronowa 109 k 20  ; P io t r  W yszyńsk i  1. 8  li. 5  ; J o ­
z e f  Św ięc icki  r. 37 k. 10 , W .  Boharewiczowa r 13 k- 3°  ~ 
K tórzy  to  im io n a m i  wyrażeni i nie wyrażeni Kredytorowie  G ra ­
fa P rzezd z ieck ieg o  maiąc w widoku n eom ylnym  , iż schedy 
ich s to so w n ie  do woli  Z wretzchnjczey  póydą pod Skarhową 
E x te n u i c y ą ,  i pod o h .ą  a d m im s t r a c y ą , skoro roz łosona  na 
n ich  sk ładka  dó dnia 2 4  iunii idącego i8>5  r ° h u  nic hędzie  
w Sąd nirneyszy w n ie s io n ą ;  zechcą n ie o m ie iz k a m e  n iew ys ta -  
w u iąc  sw oich  Kollokacyów na ptocenta  . p e n y , i dalsze in  
poste ru  c  roz rachunk i  , pospieszać z opłatą  sk ład ek  w p ropor­
c j ą  ich  sn r tnu  r o z ło ż o n y c h ,  hu  odd an iu  o n y c h p iz e a  Sąd Lx-

2- D la  sp e łn ien ia  D ek re tu  Sądu M a g is t r a tu  W i ­
leńsk iego  d n ia  10 m arca  r,8»5 Roitu w spraw ie  ł£x- 
d y w izy i  maiutku J m c i  P a n a  W ilh e lm a  Rehfe lda  
R adnego  W ileńsk iego , 2 k red y to ram i i  p rętensora- 
n n  n a s ta le g o , za  k tó ry m  odoyw ała  się l i c y ta c y a  
do mow tegoż Rei'ifeida postanow ił t e n ż e  M a g i ­
s t r a t  p rzez  rezo lucyą  d rń a  29 m a ja  idącego 1815 
R u  zap isaną  pow tó rzyć  l icy tacya  z p rz y c z y n  w te y -  
że rczo lucy i w yrażonych . D ,a  czego, życzący  n a ­
być domy J J P P -  R ehńddow  w W iln ie  n a  A n to -  
ko lu  nad vrzegiem  rzek i W i l i i  n iedochodząc do K o .  
sc io ia  8. P io t r a  leżące, aby w term tnach: is z y m :  D n ia  
siódmego , drugim dnia  t o  i t rzec im  o s ta te c z n y m  
d n ia  r 2 nas tępnego  m iesiąca Julij na  .rnieyscu p o ­
ło ż e n ia  o n y c a , w każdym  te r  m in ia  po południu od 
godziny drugiey do ósrney wieczo.rney naydyw aó się 
r a c z y l i , n in iey sza  wydajb Się pu u ik a ta .  Jakow e  d o ­
my Rehtiddów w yprzedano  będą w ty m  p o r z ą d k u : 
n n o :  N -  i3f>r i 1302 zaw ie ra jące  w soeic z d rze ­
wa zbudowano B row ar piwny z k o t ł e m ,  czopem ,, 
i t i lsz tok iem  i c z te rm a  k a n tu a ra m i  ; o raz  udz ie lną  
s tancyykę  , s łodow nię  z szusznią  i czo p em  ; oso- 
pno snancyę z browarem  g o rz a łc z a n y m  i dw om a 
s t a j e n k a m i ;  spichrz z sa lka ,  i  s tancy  f  d re w n ia n ą  
z dw om a pokoikam i łączne  z sienią i s tan cy ą  m u ­
row aną  z p lacem  pod niem i będącym : sdo: PTr.
13ÓD zaw iera jący  d rew n ianą  s tancyę  z p rz e p ie rz e ­
niem , s i e ń , 1 Brow ar g o rza łczany  z ko t łem  , t r s -  
bn i idem , i dwom a czo p am i , ta k ż e  z piać 111. 3*d0- 
G zęsć  placu czy l i  ogrodek .m iędzy  ty m i 1363 i 1362 
N u m e ra m i  będący , yto: N r .  1387 zatvi reiacy d.vie 
s taneye  z p rz e p ie rze n ia m i  i lodownią pod onem i j 
z dw om a p iw nicam i m urow anem i , o ra z  ogiodeną 
fruk tow ym  i  w arzy w n y m . N i .  m niey, ponieważ r z e -  > 
c z o n y m  D ekre tem  , o oświadczeniu p rzez  J P a n a  
W ilh e lm a  Rehfelda E xdyw izy i  m aiątku j -go , w ydać  
ąw izacya  po trzykreć  p rz e z  g aze tę  kuryera  Łntew- 
skłego d la  w iadom ości w szystkich  bydż m ogących  
kredy torów  i prh tensorów tegoż Hahftuda , aby do  
następney  oczaw istey  rozpraw y z dowodami sub amis* 
siotitt re i  w ty m  Sadzie jaw ili się, i stawali z a d ek la io w a-  
no; prze to , i  w tern  celu: n in ie y sz a  aw izacy a  d la w ia -  
dom osci jak  się rzek ło  kredytorów i p rc tc n so ró w , 
p rzez  gaze tę  w ydaie  się. D n ia  piątego miesiąca Ju -  
nij 1315 Roku. Onufry Orłowski R a d n y  M 1 \V .

2. N iżey  podpbany zawiadainia W JP ana  Józefa Sy­
na Franciszka  WńłkowiokBg') Sędzica Z iem : P tu  Gro- 
dzitńskiago ctym  : Iż zeszły ś. p. Adam W ołkowie,
ki Sędzio Z ieuvk i , ' S tryy  w yżey  rzeczonego lózefa.
Testam entem  swym zapisał czerw onych  złotych sztuk 
dwieicie dwadzieścia Józefowi Wołko wiekiem u j«ko 
Synowcowi swsmn , gdyby  więc przybył jak  nayprę- 
dzey do Grodna lub do Ruaśoty folwarku n i iey  podpi- 
eaiifcgo , o milę od Grodna położonego ». gdz ie  z u p e ł ­
nie zawiadomionym zostanie , j Bko od Exeku to ra  
Testam entu  , gdzie i od Kogo zapifanych mu pieniędzy 
poszukiwać. Dat w Grodnie itfig Ru maja 29 dnia- 
Jau Bylczynski Podkomorzy b Ptu  Grodzieńskiego.

g. W  roku 1815 ybra 30 « ydana zostało Szyatch:®
Szeymowieżowi , z M agis tra tu  Wileńskiego i Sadu 
Głgo D epartam entu  cyw ilnego , o swobodności domu. 
niżey podpisanego w n)iesoie W iln ie  pod N re m  2§9 
świadectwo, które znayduje się w ręku Star. ]# ra 'Ja 
Peroowicża Klaczki , leyz gdy  p rzez  rezuluoyę Sądu 
Gigo D e p a r t im e n tu  Cywilnego w roku 1813 febr. ^5 
za N rem  724 n a s t a ł d o  wydobycie oney z  r ftk 
k i ,  zaleconym zo*tało włedzi ć się w Sądzie wła.ci 
l r jn a ,  o 00 ju ż  1 proCcdes' w Z-iemstwie Wileji. ro*( 
poczęty z o s ta ł . zatyir., ażeby p ,m ieniony  Kieczk'-1 sW’® 
dectw a takowego nie użył do jakowego zakładu, ostf1® 
ga się tak Publiczność, j a k o ;e t  wszystkie władże R z5'  
dnw e, iż niżey podp iy rozpocz#wszy process, nje 
chce ażeby dom om-go by ł w zakładzie za IzraeDn* 
P ercow iczem  Klaczko. Szyinoho Szeymowicz R a° 
nelbaum. ^

2.  Z n a y d u je  się dp przi d a n ia  k o c z , n a podwój?' 
n y c h  ressorach , z pięciu pakownymi k o fram i,  r ° '  

bo ty  n ld iiu fćk ley  iSanktpi ters>urskiey , n a  b osód • 
k toay  chcia ł , go n a b y d ź , m a  udać się do K uf ^ 
n a l i i  do M urgrab iego  lub A k to r a  s a m e g o , t a m z 
micszkaiacego'. J P .  Docques.

d o d a t e k , d r u g i
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3 - N a zn a czo n a  od obyw ateli m iasta W 'ln a  D e- 
Putacya, w przedm iocie nakazanego przez Z w ićrz . 
d n o ść  utrzym ania w tym  m ieście obywatelstwu o* 
»cgo stacyi R hćżtow ey ze si dm dzicśięęiu koht żJo- 
2° n e y , z  poruczenia t /c h ż e  obyw ateli itd e ię m in o -  
daw szy w ypuście ona wnieiinoroczn,; aręd ow h ate . 
.nutę od dnia * nadchodzącego miesiąca Julii Ru 
V*3cego , po d zień  taKiż roku p zzysz lrgo  i $ i 6 za- 
*reślHa do licy tacy i tr'zy tern. i na ; pierwszy dnia  
11 > drugi dnia 1 4 , i  trzeci ostateczny dnta 13 tc*w 
J^ nieyszegn  m sca J u n i i ; - — Ż yczący  przeto przy* 
J?c od Depu’tacy i na utrzym anie w m iaście W i nie  
*tacyi pocztow cy roczny K ontra t, ażeby w term i­
nach oznaczonych  w każdym dniu od godziny dzie- 
> 4 tey  ranney do pierwszey z południa na Ratuszu 
Wweńskim w g a d z ie  ' mieyskieyv a to  a dostatc- 
cznyzrii dowodami pewność dotrzym ania Kontra tu 
P^obuiącpRii jaw ili s i ę , przez n in ieysze  •ogłoszenie 
^ 2ywa i -one ćeleto  podania do pow szechłley w ia­
domości w gazecie  Kutyera Ltcdwśkiego £ahiićszcz», 
0 c^krn Rar^a mieyska m nleyszym  i  awizuje. Dat 

K-. tusz u W ileńskim  Roku *815 n sca Junii 10 
dnia. Głowa M iasta lVilna $ ó xe f Siatkowski-.

Wuieczn* rodzonym  , jako’ 5 V  skutek Dekretu  Fjtdy*
'"w zor*kieg.» postąnmhy do życia Fo; wart-czćk z \  ię.- o 
C hatam i Wal W ukuw  sżczyzny, k tóry  i pod zycmin vQ ł-  
•limkiśgo był ‘.kupiony 2 p<|d za - t iw y  summą JW . Kuć- 
Atukieftt i •  ty iii sam ym -c*ł *fę ji*go własność ą .  |«k ŹS 
j  pi> m tałym  d isyw óchi iiiwófiw . waóy zustał tn z .z  Dó- 
'JraUłCt Ł  Ga)'ń kiógo do ógbln go aktorstwa J W  R»t> 
ni> k<>g". nie wi itluii... t-dy> jakąby to mocą nic z t t .ó -  
oiwszy tu m m y  Za-t-w i ćy, no* p.,i3hió-łszy żadnym  DA* 

. 'k re te m  piaiąr D k u m e n tó w jW'iharuiVkilii. 'ii słi.żilcyłl, 
Łrppoyalny lUenipikt-rit , óudżą 'bkitóSp o d j ą ł a  v b  § 
aWfuru ^rynoypałuw i wła-nosc iiauał* pc eas lat p  j  u»- 
ććle 'będą .r w spi.k .yi ey ty  h Dóbr dz ie rżaw ie , ży -  

.**$« z bratem .w y nn-rozdzielom i sa j-sin’y c sta,* 
łein , d .w ió d ł  JW . 'K 4r ui>;k •, ’?•* utnioł z w b i / !& 'po* 
■krewi.li-iw* siliiia poważ c , kiedy ńje tyffcó 4 • 'oigdjf 
do sieiue p rzyk rym  słowem ń ie jp rs  rhówili w £  Sćyof* 
aktach krćkow lw y .’h ’nigdy ’n ie 'zaśtta rzy ji . »!• eit
schodząc wpr zód :zitrgo 'światu , j-'d«>i'zi>Vfawił 'żlkłaił 

'■’Braterskicgó Życia -nBm)ąt,.,ę, w derze 'K .e  barć /u  ®“ 
:g  > »ktol*»tw» , d itig t-inti, hiiftno JJó z> f» 'GaI'liJkiegf- bO

3 . Fxcerpt Remanifestn z Prctokułu Potocznego Grodz-
*i. go Ptu W.lfń kiego w da«ie n i ż e y  w y r a ż o n e j  t i -  

O’e.ionegi),} t*.g.iż .;z >-u pod  piec/ęoią Ł Jrz jdo w ą^G rod z-  
P tu  W  nii-K ^ g . .  s l iu m e  [ o t r z i  b u ją c ty  j e s t  w y d a n .  

R ku t y . i ą c  ośm9**t p ię t .n e s tu g o , m ies iąca  j u n i i ,  
d z iew  ą s g j . c n i a .  P r z e d  A m a  ni ’G r . .d ?k i . ' in i  P tu  W i* 
• l i k u g j  s t a w e ją c  o b - o n i e  W  JH a n  A n d . z e y  U m e c k i  

" “ •mistrz IV1 ń k i .  R.*process p u m ż  ży w^.iseć do Pros 
‘^k u iu  p o d a ł  k tó  r s g p  W y rń z y  tieJi j  fire'. O g łasza ją  y  się 

gaze c ie  K u r y e i o  L  t .  pud h r e n l  c z te i  d.żieBtyni 
^•«ecini M a n i f e s t  W 1 m i en u  W  dozeFa G a ii IriegpSę- 

G r a n ic z n e g o  W )  y kie go,' p r z e z  a p ecy s l t teg u  b. 
Sjo'’y ?k  P ul o h R ó . m i s t r z a  1 p Je i i ip u te ń ta  W .  J o z e fa  

“tioei,,;wiozą na Sądach G o tż ik .e h  Pm W '.eń kiego 
^Zeciwko J W .  K a z m  erżoWi Ka«nckie«vu Pi’ezydcn- 

g ra n io z o e in i j  W iłe ji  ‘li iemii zan ie s io n y ,  sp r a w ia  
c t* y o z y n ę  o d p o w ie d z i ,  k  o r ą  w im ie n iu  t s g '  ż  P re z y -  

" t a  m ż  y  p i s z ą c y  sr<» vr ... a ło s łó w n y e h s  le c z  z r z e c z y  
^ in y ° h ,  t a k  w  a k t a c h  G»'"d2g ic h  P tu  W i l e ń . , ja k b t .  z 
.0, .S*28ei« K i l r y e ra  L ' t .  u m ie s z c z a ,  ż e  iń k ją tek  
]j * d łu g a m i  D z ia d a ,  G y c a  i n a y p ó ż u ie y  ’z m a r ł e g o F b  
lut* **• W -  Pu lć t i  G a l iń s k ic h  o b a rc z o n y ,  po

e ro y z ie  W ro k u  ty s ią c  s i e d in se t  dż ieW iądzres ią t ,  dzie- 
w ie c z n o ść  z a w a r t e y ,  o k u p io n y  został p r z e z  

•!>> ' r’n i ° k i e g ,ł , n a  k t ó r y  w y d a w s z y  s ie d m k ro ć  »to t y -  
hi W,2ec^  p r z e z  i n t r o m m i s  y ą  w  t y m ż e  ro k u  uczy* 

W (,P'Jk o y n e  w ła d a n ie .  S am  P r y n o y p a ł  s p e c y a ln e *  
od* ^ en ’P ° t4 n ta  Józ> f G s ’in  ki , m a iąc  sp o r  o g ra n ic ę  

m *'ą»ku aw sg u  R i ą c z y k  iw a z  ty.ini D o b ra m i ,  opisał 
" a  k c n p r o i r i i n  z J W .  K a rn i t  k d n  , jako a k to r e m  , do 

.. " ' e g o  d o k u m e n t u ,  B a ta  sw eg o  zesz łego  Fe l iK a  G a- 
'b k iego  w  ią g n ą ł  za pi r > ę t a r z a ,  i t e k o w y  t r a n ź a k t  

foku  ty - i ą o  s ie d in śe t  d z ia w  ędz  ą t  d z ie w ią ty m  miesią- 
J^« ug i i» ta  d n ia  d w ó d z ie s t e g o  siód in  g o ,  #  a k t a c h  Z i e m :  
s] il?y k ’< h p r z y z n a ł  , o c z y m  s p - n ^ a h iy  t ’lVviipotent 

0 w ie d z .e ć  n ie c h o e  , albo p o z n a ć  onego m e ć h c e .  — 
j,4 !' 0 , t ®tfk iż t .y  w iedz ia ła  P u b h ń z n o s ć  ku jakifetnu żn i ie -  
te !  c ®lowi spec jra lno  ć  K u r a to r a  p r . .w a d z ą c e g o  t e n  in« 

*j». n g d y  nil) p r z y i i j e s ć  d la  G alin  k iego  n ie  m o g ą c y ;  
a W .  K a rn ic k ;  w ro ku  ty  n ą  osiTne.t t i  z y n a s t y m  mie* 

<Ja * u>*r c * t r z e c i e g o  d n ia  p r a w o  w ie c z y s to  ż r z a c z n e ,
lij. > k w ie t a c y y c e  i a s - e k m r a c y y n e  od F ó l i x a  Ga- 
®hej'8^ °  ^ ' ' r b c z n i k a  b łłoh  Wi.y k  P o l l : , ’n a  Całą Choł--  
V yj"*02y z,rS b ez  c a y m n i ź y s / e y  d la  n ikogo  e x c e p c y i  

z p ie c k ę ta rz a u i i  i ze  ś w ia d e c t w e m  U rz ę d u  
^  L  S °  (  2 P ow od u  Sarnkit ę tyC h w ówozaS Za w o- 

ay w y ż s z ą  K*iąg a k t o w y c h ,  d o  d n i*  d w ó d z ie s t e g o  
Zijj *r^ego  a p r y l a  } p r z e d  w y y s c ie iu  ja k ie g o  t e r m i n u  ;

śmieć Galiń .kieg , )  prasainie i urzędownie 
*3dzone , t  grożą nawet na żyjącego Galińskiego , 
®|,1' ł u niąe spokoynosV mego A ktora  , wyznawszy i 
.r°°°w aw izy kilzakrpć stó tysięcy sliminy zastawuóy, 

trB **r ?K trzykrćiifi Sto tysięcy na t e g o . ktoby się 
•łist/ • Parnickiego turboWdć 5 nazwać więc admi- 
tyjł *t° r*>». takiego Wlaśnioiela, trz. ba sił, i mocy spe- 
łU.Qorie8° Plenipotenta . k tó ry  niesłychanym sposobem 
^*iedł*U li,an'fD,‘ ‘ swego a kto ta óhoe wprowadzić do 
Uir, *'®tw* u tracuhego , t  Snkćkssyi ;.a tb tym  ce- 
Itesl a ?  dłużćy s»..ie p o t rz e b y .01 jdzac a rych ley  

*lui , ^uta do zguby doprowadzić- Miał Zeszły 
1 * tak  z ujeładu i  JW .  Kórnickim bratem ąwym

’bi§ chciał żasv.ijdz'ć -W ii'a własnóścią pra'Wdziwie podi’ jjj 
jisgo Woli i upbdobania PiWze w Manifeście apeoyalnyP.nt 
n ipoten t iż JW  K 1 nii ki b-z-wzg'ydu iia pckiewiwinWiz
psuć usiłute k red y t  W pow yechKĆŚidJjcgo 1'iyncype tń -  
Wi, przez pisma iu, j  kieśdo W -’Pb'§ba(»kiegi» Sędz:'Midjt 
a niechoe prodjikcwać' t- go 'O-wiadcVeaia , któr*'J.W» 
Karnicki publicznie strzegący ewey własności w *k t« 'l l  
Z iem skich  Pojylątiitu’M .ń-kiego zanlifeł, ż ;< rzvk .pnie 
D óbr Chćłchia parnemu dzm ay  żyjącemu *Gaiih.-k.'e.mW 
zą ińejekieś. du B*o>d 'preten*ye dał dwadź.eści'ą’ty.*ięt;y 
z ło tych  poi;, giifg- a ha ty la o.iał dlugiiw j  g .  ‘do pio» 
cęntoWknia dotąd narzuconych  , wtgo gdy zdało 
tem uż Giliń^jfieihU, pioWaSzeiiiem tkk silnylm Kurata« 
TH sW. go doPijac do aktorstwa 1 on ego ćien nemi steOe 
kami szukają.; her tów ać  śwóy stan pottobało *tę-— O* 
twarcię  Więc «.óy Prynoypał n a jp rz ó d  sanie mu Galiłi* 
fkien.u m ów ił ,  że gdy  smak czuie do tego aktorstwis, 
tudzież  r o c ą  ż  t i j  'przez proceder postanawia, n iech  
zwróci naypkzód 'wzięte ‘pienfędze przez się , i resittg 
sa u swy h IłligóW póki nic k ń ’zy pr.'c.-deru i-ro* 
centuje 5 l e c ?  p-iź.i ey mimo ty , h uiw. g Jr Jv  )u bi.wać 
o akLuVrtwo nie przestał zmuszony z .-tał \JW. Karnio- 
ki prz.-i Matiifsit t ta - t iż r i  nie swóy właśiiosoi '(.czynić 
Nil* ti żeba p-iić k redy tu  w oczach pow-zei hnós -i te . 
niii s itt o b trzy  ■ t:j * ra huri. k śwj oh i 1111 a t , p'6 detriin- 
kabie wydsti na pe. iyalne plen p(<t*i,'< ye z samy h* 
Zeiów zł ż .iiy, bo z tych  zn e innym lat'u-en 'żsapaka- 
jająir int-reVsa, ani popraw ć su pó suć n kt w *ta* 
nu- nieiest- Za*trzeE nie w tym  Manifeście wy Vfctffrwsitg 
myś ą ,  iżby ’n.‘kt z wibim p r jh a y  pkłem, o , rz ed a i ł ty ch  
D óbr. '2#4,taw, lnb a i ę ł ę ,  'umów nieezyinł und-b* zo* 
ns, ob. k ćzytii i przy nosi z rzeczy, t i .dzr  ż treści «wo« 
jćy  b«żpiecćf'Ji two ka-adetnu. br k:o rozwinął procedur 
o p ię ć  tylko c h a t ,  i t i k  piękną prowadzi ony d r o g ą ,  
bis mogąc nic działać o k lkaset dalszych N a te wię® 
pfetensya ślepemu ‘dogśdżaią? lóstiwi^ i z tey ła tw u  
mógłby odtrąc ić  nióy Jh yncypał czterdziestą czgsć fuu* 
dus.-u dib Hietendt-ufca jeźliby go interessa zmuszały o 
k r e d y t , lecz dpatrżnoś.iią ód tego uwolniony nie n a ­
bija się, ani szuka niewiernych do maiąiku adheren tów  
tudzież  specyialnych ra d n ie  śniić zasięgać . jakby czy y 
honor i charak ter  na zmazę sankcjonować. To je d n a  
tylko w imieniu mego Prynoypała  w oglo»zohyui M a­
nifeście dos trzegam , że specyialny P lenipotent miesz* 
ozac w yrazy  ziisł: ew ych^pizew idział , i chciał m ieć 
przedwcześnie process prowadzony o aktorstwo dla Gą- 
łińskiego w  pierwszym dbjpartamencie, gdy  razem i sani 
z swoii.h kroków m a ochotę usprawiedliwiać s ię ,  w ięa  
choć pierwszo ku końcowi nie doprowadzi, d rug iem u 
wszikŻB assystować m usząc , zawsze potrzeby własne 
wydatkam i P ryucypała  opędzać będzie , ęzlroda p rz y  
ty m ,  że nie raczy ł  publiczności donieść , za jaką t a  
nagrodę można mićć ^  dzisieyszym wieku Pleuipóteń- 
t a ,  Co prćcessem popisi-aa usiłuje i sankcyonaćyą czy- 
jey  sławy na krźy  w J ę , boby późnićy otwarte  inial 
przynay  mniśy z swoim P ryncypałem  rachunki — U t e ­
go. Keproćessu. podpis w protokole t a k i ; A ndrzey  Unleo- 
ki Hlenipotęnt. Correotum  Jan Jus tyd  Sperski Grodz; 
Wilefi; Regent.

A iW W * * ,
3. N iżey  podpisany podaię do w iad om ości, a że ­

by nikt n ienaoyw ał wydanych dwueb. kartaczek na  
rubli srebrnych osm dziesiąt , przez Brata m ojego  
M ich ała  Jackowskiego. Z  tych  karteczek wydal o .  
bjig Oyc«eć móy na rub: s.ivb; sta p iędziesiąt z  pro­
centam i JJP. A ntoniem u B ortk iew iczow i,  które ża-
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d n ey  ważnośći mieć n ie  b ę d ą , a  to *  już  zp o l ićzo -  
liPji.i expensatui i  p ro cen tam i od tCgOż Jł». Ant&- 
3i ie °o  B o r tk ie w ic z a , w Roitu i 8*5 rua ja  1 - dn ia .  
A s e k u ro w a ł  się teń że  B ortk iew icz  powtórnie  zw ró ­
c ić  wszystkie Obligi w T ro k a c h  W K anćP ila iy i ,^  a 
gdy onvch  n ie  zn a lez iono .  O św iadczenie  uczynio-.  
n o  w G ro d z ie  : tey  K ancelD  T ro c iu ey  w roku i g r 5 
m a ja  13 d n i a ,  takow e  doniesienie  podaję i  każdego 
o s trzeg am  nabywcy. J a n  Jackow sk i K a p i ta n  W o j s k  
Jlóssyyskićh..

2 Jan  C hryzos tom  P iuudsid  M a rsz a łe k  b. P tu  
‘T i  iszcwskiego K aw ale r  Orderu S. S tan is ław a \v K an -  
ce l la ry i  Z ie m s k ie j  P tu  W il» ń :  n a  dz ień  sg  Apr: 
id  Ctógo , 1 §15 Koku p rz y z n a n y m  prawem w ieczy -  
st>ni od Suiictssorów zesz łych  z tego świata  s» p. 
5ŹwykO\vsktch M a r :  d o i r a  C zab iszk i  2 fo lw arkam i 
i  w sV lk i i  mi d'c* onyćh  ja^y  na leżnościam i w P c ie  
"Wilon: i T ro c k im  w G u .  er; L it?  W ileń :  po łożone , 
n a  dz iedz ic tw o  napy l i zap o sy d o w ał ,  zak tó re  gdy 
je szcze  calKowitwy Summy n ieop iac ił  , Z ty ch  powo- 
d jw  Kredy torów i p te tensorow  do n aby tych  dóbr 
badz z jaku  go względu pretonsye uśc ie łać  m ogących  
iżby do dnia 29 7.-r a  igt-ą K u '  w Kan<Cellaryi Zien.-: 
WiienSK.: urzędownie jawij"^, wskutek d e te rm in acy i  
praw  up rasza  się, Jako  p le n ip o te n t  podpisuię W i n ­
c e n ty  N ó w kw i R egen t,

g  N  żey podpisany rw byw szy  w iecznością  m ajętność  
D auksze  w f c ie  K o s i ,ń  kim w G „b er .  L i t .  W i l  n  s y ­
tu o w a n ą  od Sókuessorów A b r« m a  U haim owicza L  w i­
ta n a ,  oświadcza każ d em u  w  szczególności m ającem u 
p r e te n s y łą  d* t - y  m ajętności s tosowany, aby w pi-Ee- 
o iągn roku  idącego  rac zy ł  ona ob jaw ić  : w *2dk  e zaś o- 
„ e . a  tak  p rzez  zeszłego A b ra m a  U haim ow icza i ż y ją ­
c a  ż o r ę j e g o  je k d też  ich  po tom stw o  na tę  m ajętność  po- 
c z y n  one, a w p rzec iągu  czasu oznaefcom go zam ilcza-  
n e .  m e b ęd 3 mogli b y d ż  d e  majętności D auksz stoso­
w a n e ;  aby  takoW oświadczenie k żd- go  do; zło w ia ­
domości, p o tr z y k ro ć  p rz e z  G aż r tę  K ra jow ą ogłosić po­
s tanow iłam  , d a t  18 <-5 m ca  ap ry la  28 d. A d am  Xvlacianski.

fe N iż e y  podpisany uw iadam ia  J P P .  W ie rzyc ie lyw  
lo d o w an y ch  iia do / a c h  JAVW. M ory k o n ic h , £e wy- 
łiiiar i schedo w a nie ihsu Sików : Drguly S znavyszek  ,
Jgnapofa  , W iw jn l  . N alrszek  , fi/aiiszecxek  , w Po- 
wi cie W i ł l  omirskiło -położonych, a na ich sa t \s ;ak -  
c y a ,  dekr. t ,  m Sądu tax a to rsk o  - exdyw izorsk i 5 0  
w L ę g n ia c h  roku tf-raźnieyszego 1815 dn ia  27 mai ca  
*/apadłvm /  p rzeznaczonych  ; u k o ń c z o n e m  zostan ię  
p rzed  dniem  25 id.:c  go m iesiąca .czerw ca., i i e  ni- 
z  v podpisany d o 'teg o  te rm in u  w rzeczo n y ch  m ają t-  
khch pr- eu y w tć  oędzic ; wzywa z a ty m  każdego z  J P P ,  
*Wi rzyc ie ibw , ażeby w tym  'czas ie  raczy ł  zjechać do 
b e g u i  d ta  o 1 ć ia  schedy swojey i dla zapew nien ia  
sic co 1 w ja k im  o rfembie n.iuysca ma dostać .  * 

S tan isław  ''Borowski 'Itómornik G ran iczny  I f  Heń: 
i Sądowy na E x d y w izy i tVldrykoniowskity.

g W y p rze da je  się dom trzy p ią tro w y  m u r o ­
w a n y  z stay  m ą  , w o z o w n ią  i  ze wszelkiełni  w y ­
godami , sy iuow any  obok gościnnego domu pod 
N r em  u .  za mierną cehę ; życzący onv nabydź,  
m a  s ię zainformowirć o ten) w domu "VY. J P a n a  
T r y n t r o c h a ,  za ostrą beamą , u murgrabiego JP.  
KacjfikieWicza.

- "--Witw
% Sąd P o w i a t o w y  Z ie m sk i  WileYi ki za p rzy w o ła -  

n e ń t  A lctoratu z  R e g e s tr ó w  sumirfai y y  i i j c h  'W . lgna-< 
c e a o  K ow o w fk ieg o  ’b. A ssesora  Sądu N iż sz e g o  'V nku-  
m irsk ieg o '  2 W W .  D o m in ik iem  O y c e m  , ‘D om in ik ą  C ór­
k a  W a»*y*te»cyi o nejf 'O p iek i  T y l k a m i  Skarbu: W ił -  
k cin tr:  *kutfci>m -K uni-^y S$du G ł łg o  D epar:  ago Lit:  
WdHji- R u  'i'8>3  'Jtbra t ó  ri. na.trałey-, z  porządku  
d z ie ł  w  ty m  tżądz.e f l  reW od zą cyćh  aię w y j ą w . z y , 
vr re*«y»ch p«rbó-'dnich"wedla reg u ł  tąż Remtśeą prze-  
t>»**i»ych , w ezeik ie  stoAufki p r e teu syo w  K red ytb r ik ic łt ,  
za  Jn k r y p o v a m i  W .  Do-uinlka T y s z k i  , ^ t m y  oim go  
zenżłey  A p p iW j  z D-.mah k ićh  T y s z k o w e y  rozp oznać ,
> tokaóyą na duh iach  w mieście W ih ń e  po łożonych  do 
pełn ić  p J - t* i .6w ił .  1 w ty m  p o rzą d k u  zaym ująp  »ię rox' 
b io rem  dzieła , Wtóyetk ch  K r e d y to ió w  i preten^oróW  
d > m ają tku  W .  D om inika T y s z k i ,  i Zestzłey "Zony 
on ego ś-Teląćych p r e t e n s j e  , w z y w a  ‘d o - ja w ie n ia  “‘S 
jo i ecw  łścV, n eg o W Sądzie P d w ia to w jm  Z ie m :  ’WileU , 
1 t j * n  ośtrZrżeriiem  , iż tenże  Sąd jako  pb odeszły0*1 

kK l8oyaćh  p r a w n y c h  , i po ‘h d b y ty c h  głosftcłl Pfftdn- 
w ę ^ j ;h  w  konk luzy i n in ie js z e g o  miesiąca Juhij- _

1 ''■* wziąść do namowy prnedsiębierza A żeby

. W H  }S^ti
w i ę c  w sa ty sc y  K r e d y t o r o v r i e  , i z  j a k i e g o k o l w u  kbąd^  
źr z u d ła  d o  m e ją tk u  W ż e l m o ż n y c i l  T y s z k ó w  p r e t e n - y 0 
Ui a s z c z a ć  m o g ą c y  p r e t e m u r o w i e  sub 'ain isśione caus*®’ 
a  D e b i t o r o w i e  ż e  p o d  n ie  s t iu in o ść  o n y o h  o c z e w i s t y  «** 
stąp i w y t o k ,  d o  j e d n o c z a s ó w e y  r o z p r a w y  ł ą c z y l i  n ę  ii 

i niew iB U uinośoią .n ieżasłan ia l i  — JMinieyszą w y d a je  A* 
W i z a c j ą .  J o z e f  U r b a n o w i c z  Z .  Pt*u W ile ń :  K< g e n t .

g .  E x c e r p t  o ś w ia d c z e n i a  w e s p ó ł  z r e n r o e e s s e n i  do  
T r o t o k u łu  P o t o c z n ,  g o  Z ier t i :  P tu  I h u i n u i :  w  d a c ie  h 1* 
ż e y  w y r a ź .u l e y  z a p i s a n e g o ,  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  
Z i e m s k ą  t<’g o ż  P t u  w y d a i e  się.

K u k u  t y s i ą c  ośr r i se t  p i ę t n a s t e g o  >nie9iąca F e b r o #  
r y i  o ś n i n a s t e g o "  d n i a  -— N a  S ą d a c h  J e g o  I m p e r a t o r  
a k i e y  M o ś c i  Z i e m s k i m  P t u  I h n m e ń :  s t a w a j ą c  o so b i s d ®  
A d w o k a t  W  X a w e r y  O z i ę b ł o w s k i  R e g e n t  P o d k o i n -  
I h o m e n s k i  po d. i t  d o  z a p i s a n i a  o s w ia d i -Z en i e  w e s p ó ł  1 
K e p r o c e s s e m  i m i e n i e m  W . J P n n a  T a d e u s z a  B i e l i n o w i -  
c z a  p r z e c i w k o  W . J P a c u  A n t o n i e m u  B i e l i n c w i c z o w i  
z  p o w o d u  n a s t ę p n e g o  : i ż  or> O b ż l ł n y  A n t o n i  Biel ino* 
\ v i c z  w  K u k u .  t y s i ą c  o s m s e t  c z t e r n n - t y m  r r . i e s i ąc u  J * '  
n u a r y i  i i W ó d z i e s t e g o  o s i n n g o  d n i #  Z Z i a ł n j ą c y m  w i e c z j '  
e to  d z i e l c z y m  P o k u m e n t e m  u c z y n i o n y m ,  # t y s i ą 0 
o ś t n s e t  c z t e r n a s t e g o  J u l  j  p i ę t n a s t e g o  n a  U r z ę d z i e  2 i e i n *  
s k i m  I hmr w ń:  A k t y k o W d n y m  , f o l w a r k  H u t ę  c z y l i  A.o* 
t o p o i  d ł a  Z s l l g o  o d s t ą p i ł  '1 o b o w i ą z e k ,  t o  W y p ł a t y  P ' 8 ' 
n i ę d z } ' ,  t o  z a s p o k o j e n i a  d ł u g o W  O b ż ł ł g o  A n t o n i e g o  Bi® 
l i n o w i c z a  r ó ż n y m  K r e d y t u r ó u i  n a  Z , a ł g o  w ł o ż y ł  , j a k o *  
Z a ł ł o y  m o e ą . t e g o ż  D o k u m e n t u  d z i e l c z - g o  p r z e z  U r z ę d u *  
w i e  u c z y n i o n a  i w  A k t a c h  w ł a ś c i w e g o  P t u  Z e z u a n f l  I n t r ® 
m i s s y a ,  W s z e d ł  «y.pos*e*syn kUiTimy n a l e ż n e  O b e i l m u ,  ja 
ś w i a d c z ą  l i \ v i ty j  p n o p ł a c a ł ,  k r e d y t a  p o u i p e k a j a ł ,  «łoWf in 
s t a ł  się n i e  k  w e s t y j o n o w a n y  <n A k t o r e m  w i e c z y s t y  u* 
f o l w a r k u  H u t y  c z y l i  A u t o p o l a  vz l h u m e i l s k i m  P ° - 9 
p o ł o ż o i u - g o ,  j  d n a k ż e  O b i i ł n y  d u c h e m  n i e  pok-  j u  t c b n 4  
c y ,  z a w a i ł . - z y  w i e c z y s t e  t r a n z a k t a  n i c- z j 'm p o r u  y o  *’5 
n i e  n f i ogace  , n w o d z ą ć  o b i e t n i c a m i  c o d z i e n n e g o  przV 
z n a n i a  t e g o ż  D o k u m e n t u  (  c z e r n i ł  Z a ł ł c y  i a k o  B r a t 1* 
m ó g ł  a ż  n a d t o  w i e r z y ć  d z i - . a y  n a p a s t n e  p r e t e j i s y j ® 
d o  ś da ł łgo  p ' . f o r m o w a ł , a f o r m u j ą c  t e ż  p t e t e n s y j e  , cj* 
d z y  m a j ą t e k  za  s w ó y  n a z w a ć  us i łu je  a*i t y m  p o w s z e c  
n o s ć  n ie  w i e d z ą c ą  o s t a n i e  J n t e r e S s o W  , Ł . f i e ść  ż ą  l ® '  
a b y  n a  c u d z y  10 a j a t e k  d c  O b z ł l n e g o  n i e n a l e ż n y  dł ' .{,  
z . » c i ą e a ć  Ji.b t e ż  j a k i k o l w i e k  f r y m a r k  u c z y n - ć  i p ó g  • 
P r z e t o  w i ę c  Z i ł ł c y  p r z e d  b . i e m  i | o w s z ,  c h n o ś c i ą  0  

g ł a s z a  ż e  f o l w a r k  H u t a  c i y i i  A n t o p o l  w I h u m e i i - k "  
P o w i e c i e  p o ł o ż o n y ,  m o c ą  i i i r z y m o n . - g o  w e d l e  
H o k u i n e t i t u  d z i e l c z f g ó  , d o  i ó a ł l g n  wi-m z y e t e j  P of  ' ( 
s y i  n a l e ż y  ż -  w - z e l k i e  s t uj ąe - g- > o z y p l m s c i  i# *
o d  p r a w n e g o  d z i e d z  efl są w a ż n e m i  , w z a j e m n i e  s 
O b ż a ł - u w a n e g o  A n t o n i e g o  B i i - l i n ow i ez a  i s k o  n a  c i l d z 5 
w ł a s n o ,  ć,  z>> . k c a e m n i e n i u  i n ie  w a ż n o G i  pód-lau*-UH * “ 
S t a n a  , h a s ł e m  w i ę c  b y ł e g o  d z i e d z i c t w a  O b ż n ł o W o r t e g 9 
A n t o n i e g o  B i e l i n o w i e ż a ,  i ż b y  k t o k o l w i e k  n i e  b y ł  uwi®'  
d z i o r . y  i Ule p o p a d ł  j - k o w e y  s z k o d z i #  , Z a ł ł o y  o n ie  t T  
n ie  ni  u ż a d n y c h  z o i i y m  u k ł a d ó w ,  p r z e z  n i n l e y s z e  . . swia®'  
c z e n i e  o g ł a s z a ,  a  p r z y  t y  m ż e  z O d ż a ł o w a n y m  
s ł u s z n e  p r e t e n s y j e  i k a l u i n n i j e  w  o s W i a d c z - n i u  O b ż ł ł g  
w y r a ż o n e  , i n i e  p r z y z n a n i e  d o t ą d  D o k u u - e ł i t u  dz®  ̂
o z e g o  p o m i m o  A k i y k a c j ’a  o u e g o  w  Z - e u '  « t wi e  I h o m i r ó ’ 
ż e  p r a w e m  c z y n i ć  b ę d z i e  z a p o w i a d a  —  U t ‘g o  o»wi # 
• cz en ia  p o d p i s  t a k o w y :  J a k o  p r o s z o n y  j o d p i s u i ę
w e r y  O z i ęh ł o Ws k i .  O  z g o d n o ś c i  z  P r b t o k u ł a m  
c z i i y i u  ś w i a d c z ę :  j o a c h i i n  S o b o l e w s k i  Z.  P- J- K r g -

S e k r e t a r i .

5 N iżpy -piszący się , podnie do micdO' 
mosći W lV \  Prenum eratorów , iż wysrf0 
z pod  prassy  kart sztuk, Bo , rysowany  ̂  
przez  W . Buster na BrofeSsora , a w y r y ty c‘ 
przez J P - O- Kislinga  , w różnych figara^  
i grupach-— które raczą W pV . PrenuWe' 
ratorowie odebrać , za opłaceniem resetJ 
rubli srebt: 5 ,  a zaś nie skończonych-ka’̂  
sztuk bo , wyydrzie z p od  prassy  za  niscy^  ̂
od da-ty terażnieyszey, o czem póżnićy p 7*e  ̂
Gazetę będzie doniesiono. ■—  Prenumeroit0  ̂
można w Wilnie u n iżej piszącego się, 
kaiącegó w Kar dyna. lii  , w Petersburgu  
PP. Granello i Oliviero ; w R ydze  u P ■ . . 
sego. Roku » 8 * 5 jun ii ą dnia. Isidor rf elS

'3 Zgubiono ń a  zbmkovvev .ulićy d n ia  5 J un '1’ ^  
N ó ty  związane n a  Foi‘t«T>iano koheert M o zas£ 
sany i itihe 'ro zm a ite  ; ktoby Z n a laz ł  faczy  0 

, do A.V. Kechańskiegó K o l i :  .Soki*-. NaucZ: Gith®* 
leń:,  p f y tz  podzięk i odbierze nag ro d ę  p-'Z)x

v
\ o.t i


